
Ambasador
Polskiej

Rzeczypospolitej 
Ludowej 

przybył do Moskwy
MOSKWA (PAP). — Dnia 

23 września przybył do Moskwy 
ambasador nadzwyczajny i- peł­
nomocny Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w ZSRR Wacław 
Lewikowski.

Na Dworcu Białoruskim amba 
sadora Lewikowskiego witali: 
zastępca dyrektora protokółu dy 
ptomatycznego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR W. W. 
Pastojew, personel ambasady pol­
skiej z charge d‘affaires ad interim 
L. Pohorylesem na czele oraz akre­
dytowani w .Moskwie szefowie sze­
regu ambasad i poselstw.

Gazeta
PODOMKA

Wydanie 6

listy kandydatów na posłów
Okręgowych Komitetów Wyborczych
FRONTU NARODOWEGO
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II Kongres Inżynierów i Techników 
winien siać się momentem zwrotnym 

w szerokiej mobilizacji inteligencji technicznej 
wokół dalszej zwycięskiej realizacji zadań Planu 6-letniego

ników w Katowicach. Słowa Prezy­
denta Bieruta wypowiedziane na tym 
zjeździe o nowej roli i misji oraz o- 
czekiwaniaoh i nadziei, jakie naród 
pokłada w inteligencji technicznej,

Inowrocław
W dniu wczorajszym znacznie wzrosła licz­

ba mieszkańców Inowrocławia, którzy’ odwie­
dzają'lokale Obwodowych Komisji Wyborczych, 
upewniając się czy nazwiska ich i członków ro­
dzin nie zostały pominięte w spisach.

Do stołu zbliża się Zdzisław Łuczak.
Członek komisji zagląda do spisu. Spraw­

dza datę urodzenia, imię ojca i zamieszkania. 
Wszystko zgadza się.

Zdzisław Łuczak opuszcza lokal, w którym ze 
brała się już spora liczba osób.

Kilka niedociągnięć zaobserwowaliśmy w nie 
których punktach Inowrocławia, gdzie pracują 
komisje. N,p. w obwodzie nr 112 w Szkole Pod 
stawowej nr 7 przy ul. Średniej 9 brak jest zna 
ków orientacyjnych, które ułatwiłyby wyborcom 
odnalezienie lokalu, znajdującego się w jednej 
z bocznych klas szkoły.

Toruń
W Toruniu niektórzy wyborcy z obwodu 

ńr 147 złożyli reklamacje ponieważ nazwiska u- 
prawnionych zostały omyłkowo pominięte w 
spisie. Np. z domu przy ul. Batorego 67 brak w 
spisie Andrzeja Wiśniewskiego, Anastazji Wiś­
niewskiej, Witolda Wiśniewskiego i Stanisławy 
Wiśniewskiej. Wszyscy oni wnieśli reklamacje, 
które zostaną załatwione w przeciągu trzech 
dni.

Dużą przysługę oddała Stanisławowi Gawio- 
rowi i jego żonie Irenie sąsiadka, gdyż zwróciła 
uwagę, że nie są ujęci w spisie. Ob. Gawiór na­
tychmiast wniósł reklamację.

Niektórzy administratorzy domów w Toruniu 
sprawdzają listy, czy aby umieszczono. wszyst­
kich mieszkańców podległych im domów czy 
bloków.

Praca Komisji Obwodowych w Toruniu ule­
gła dalszemu usprawnieniu. Lokale są estetycz­
nie ozdobione, a w godzinach wieczornych o- 
świetlone. Największy ruch notujemy pomiędzy 
godziną 17 a 19. Wczoraj większość osób spraw­
dzających listy stanowiła młodzież akademicka 
i uczniowie szkół zawodowych.

* ♦ ♦

Dużo inicjatywy wykazuje Obwodowy Korni 
tet Frontu Narodowego nr 4 w Toruniu. Otóż 
w piątek, 26 bm. o godzinie 19.30 urządza on 
w świetlicy MHD wieczór dyskusyjny dla licz­
nych mieszkańców obwodu. Po dyskusji odbędą 
się występy artystyczne.

Podobne wieczory dyskusyjne projektują in­
ne Obwodowe Komitety Wyborcze Frontu Na­
rodowego w Toruniu.

Od tego 
ZACZYNAJ 
agitatorze!

W obwodach wyborczych pow. wło­
cławskiego

Do najsprawniej działających komisji wybór 
czych na terenie powiatu włocławskiego należj' 
obwodowa komisja wyborcza nr 144, w groma­
dzie Michelin. Już w przeddzień terminu wyło­
żenia spisu wyborców do publicznego wglądu 
agitatorzy Obwodowego Komitetu Frontu Naro­
dowego odwiedzili wyborców, pouczając ich o 
znaczeniu sprawdzenia sipisów.

Toteż od 21 września panuje w lokalu ko­
misji ożywiony ruch. Dwóch urzędujących stale 
pracowników sprawnie załatwia przybywają­
cych. Maria Włodarczyk mówi po sprawdzeniu 
swego nazwiska na liście:

„Przed wojną zmuszano nas do głosowania 
na obszarników, aby jeszcze mocniej zacisnąć 
nam pętle na szyi.

Byłam wtedy bez pracy. — Teraz mam pra­
cę, a mój syn jest w szkole oficerskiej. Ze spo­
kojem spoglądam w przyszłość. I dlatego przysz 
łam sprawdzić czy nie pominięto mnie w spisie 
wyborców. Każdy nasz głos jest ważny w wy­
borach, które jeszcze bardziej ugruntują zdoby­
cze ludzi pracy".

Kampania wyborcza 
weszła w swój następny 
etap. Z dniem 21 wrześ­
nia wyłożone zostały w 
lokalach obwodowych ko 
misji wyborczych spisy 
wyborców. Przed tobą 
agitatorze, staje pierwsze 
konkretne zadanie: wy­
jaśnić mieszkańcom two 
jego rejonu znaczenie 
faktu wyłożenia list wy­
borców i wyjaśnić im 
konieczność osobistego 
sprawdzenia czy zostali 
umieszczeni w spisach.

Jest to bardzo ważny 
krok w twojej robocie 
agitatorskiej, bo oto na­
wiązujesz pierwszy, bez­
pośredni kontakt z wy­
borcą, odwiedzając go u 
niego w domu.

Nieraz zapewne zasta­
nawiałeś się nad tym, od 
czego zacząć rozmowę, 
jak nawiązać dyskusję 
na temat wyborów, jak 
wzbudzić zainteresowa­
nie słuchacza sprawą 
wyborów.

A oto temat nasuwa 
się sam. Zapytaj, czy 
twój rozmówca był już 
w lokalu komisji obwodo 
wej sprawdzić listę wy­
borców. Rozmówca twój 
nie zawsze będzie rozu­
miał, co oznacza to przy­
sługujące jemu prawo. 
Od tego właśnie zacz- 
niesz: wytłumaczysz mu. 
jak wielką wagę przy­
wiązujemy do świadomie 
oddanego głosu przez każ 
dego obywatela.

Wyjaśnisz mu, że 
sprawdzenie listy i wzię 
cie udziału w wyborach 
jest patriotycznym obo­
wiązkiem obywatela, któ 
ry poprzez świadome od 
danie głosu za progra­
mem wyborczym Frontu 
Narodowego powinien 
współdecydować o przy­
szłości Ojczyzny, jej 
szczęściu i rozkwicie.

Podczas rozmowy mo­
żesz spotkać się z kryty­
ką istniejących u nas bra 
ków. Nie unikaj tego te­
matu. przeciwnie, powi­
nien on posłużyć jako 
punkt wyjścia do dalszej 
dyskusji, do wytłumaczę 
nia zadań, jakie stoją 
przed nami na drodze do 
zlikwidowania trudności.

Jeśli wyjaśnisz swe­
mu rozmówcy koniecz­
ność osobistego spraw­
dzenia listy wyborców, 
spełnisz pierwsze ważne 
zadanie, jakie stoi przed 
tobą w tej akcji oraz na/ 
wiążesz bezpośredni ko/ 
takt z wyborcą twego ob 
wodu.

zostały dobrze przez inżynierów 1 
techników zrozumiane.

Inżynierowie i technicy nie szczę­
dzili .sił, aby ponieść swą wiedzę fa­
chową w masy — do miast i wsi, do 
przemysłu i rolnictwa, aby'razem z 
klasą robotniczą i masami pracują­
cymi przyśpieszać tempo industriali­
zacji kraju i jak najszybciej usunąć 
pozostałości kapitalistycznego zaco­
fania.

Drugi Kongres Inżynierów i Tech 
ników odbywa się w szczególnie do­
niosłym okresie. Doniosłość tego o- 
kresu charakteryzują trzy wydarze­
nia: VII Plenum KC PZPR, uchwa­
lenie Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i program wybór 
czy Frontu Narodowego. W konsek­
wencji tych wydarzeń nastąpi dalsze 
zwiększenie roli i odpowiedzialności 
inteligencji technicznej w okresie 
budowania podstaw socjalizmu, a jej 
pozycja w życiu społecznym i poli­
tycznym narędu stanie się jedną z 
kluczowych.

Widomym wskaźnikiem tej rosną­
cej roli i odpowiedzialności inteligen 
cji technicznej jest nowy plan 
5-letni, zapowiedziany w programie 
wyborczym Frontu Narodowego. Ten 
nowy wielki program nie może być 
zrealizowany bez szerokiego udziału 
inteligencji technicznej, ten program 
musi porwać za sobą umysły i serca 
wszystkich bez wyjątku inżynierów 
i techników.

Ta nowa wielka wizja powinna 
zaktywizować inteligencję technicz­
ną do pracy społecznej i politycznej 
w nadchodzącym okresie, do jeszcze 
większej solidarności inżynierów i 
techników z klasą robotniczą i ma­
sami pracującymi, do pełnego włą­
czenia się do Frontu Narodowego. W 
tym duchu zbiera się II Kongres In­
żynierów i Techników.

Wzmacniać pozycję, rolę i od­
powiedzialność inteligencji tech­
nicznej w życiu społecznym i poli­
tycznym kraju — organizować

Czynem realizujemy program wyborczy Frontu Narodowego
Inteligencja techniczna włączyła się 

do ruchu współzawodnictwa
W szeregu zakładów przemysłowych Pomorza inteligencja techniczna pod­

jęła zobowiązania idące w kierunku walki o postęp techniczny, o wprowadze­
nie nowych, przodujących metod i procesów produkcji, a w wyniku podnie­
sienia wydajności pracy, obniżki kosztów własnych i wzmożenia akumulacji 
socjalistycznej.

Znane jest powszechnie nazwisko inżyniera Zygmunta Kina, który w ra­
mach swych zobowiązań opracowuje metody wykorzystania odpadków przy 
produkcji celulozy we Włocławskich Zakładach Papierniczych im. J. Marchlew 
skiego.

Miody inżynier PZWME w Bydgoszczy Jerzy Dnrug przekazuje zasób swych 
wiadomości i metod naukowych majstrom i brygadzistom.

Niezbędne jest w okresie realizacji czynu wyborczego, aby kierownictwa 
partyjno-techniczne zakładów i Zakładowe Komitety Wyborcze Frontu Naro­
dowego stworzyły inżynierom i technikom pełne warunki wykonania zobo­
wiązań.

Natomiast kadry inżynieryjno-techniczne winny jeszcze silniej powiązać 
się z robotniczym ruchem współzawodnictwa przez zapewnienie pomocy tech 
nicznej racjonalizatorom i wynalazcom, przez rozszerzanie i pogłębianie za­
kresu wiadomości naukowo-technicznych całej załogi.

Wokół wykonania tych zadań winna być przeprowadzona mobilizacja in­
żynierów i techników.

Inteligencja techniczna, której władza ludowa stworzyła pełne warunki 
twórczej pracy stanowi bowiem poważną silę w szeregach Frontu Narodowego.

Obok zobowiązań podejmowanych 
przez robotników, pracownicy pionu 
technicznego realizują podjęte zobo­
wiązania.

W Zakładach Rowerowych Nr 4 
dzięki inicjatywie technologa Wydzia­
łu IV Lecha Tomaszewskiego oraz 
członków zakładowego koła SI.MP-u 
plan szkolenia zawodowego zostat zre­
alizowany w trzecim kwartale w 180 
proc. W len sposób nadrobiono braki 
w poziomie wiedzy teoretycznej załogi.

Brygada racjonalizatorska w skład 
której wchodzą technik Marian Piese- 
wicz, mistrzowie Stefan Żelazny i Frań 
ciszek Pawlewicz oraz spawacz Toma­
szewski w oparciu o doświadczenia 
działu lutowni wprowadziła metodę 
inż. Kowalowa w dziale spawalni. Nie 
zależnie od tego w ramach zobowią­
zań zastosowano 2 usprawnienia w.

(Dokończenie na sir. 2)

dla okręgu nr. 13 w BYDGOSZCZY
Komitet Wyborczy Frontu Narodowego dla okręgu nr 13 w Byd­

goszczy zgłosił następującą listę

KANDYDATÓW NA POSŁOW:
1. Rapacki Adam — ekonomista, minister;
2. Korzycki Antoni — dziennikarz, wiceprezes Rady Ministrów;
3. Baranowski Feliks — nauczyciel, działacz społeczny;
4. Półturzycki Bronisław — generał dywizji;
5. Kuźniar Władysław — robotnik rolny, działacz społeczny;
6. Furmaniakowa Eugenia — nauczycielka, zastępca przewodniczą­

cego Prezydium MRN w Bydgoszczy;
7. Czarnecki Stefan — kolejarz, maszynista Parowozowni PKP -* 

Bydgoszcz;
KANDYDATÓW NA ZASTĘPCÓW POSŁOW:

1. Ostałowski Edward — rolnik z gminy Sadki, powiat Wyrzysk, 
członek Pow. Zarządu ZSCh oraz członek Pow. Rady Nan w 
Wyrzysku;

2. Jędrzejewski Bolesław — formierz, kierownik działu odlewniczego 
PKP .Bydgoszcz odznaczony orderem „Sztandar Pracy"' , I klasy;

3. Kraszkiewicz Franciszek — murarz, przodownik pracy z Państw. 
Zjednoczenia Budownictwa Przemysłowego w Bydgoszczy.

dla okręgu nr. 14 w INOWROCŁAWIU
Komitet Wyborczy Frontu Narodowego dla okręgu nr 14 w Inowro­

cławiu zgłosił następującą listę <
KANDYDATÓW NA POSŁOW:

1. Gede Tadeusz — inżynier elektryk, wiceprezes Rady Ministrów;
2. Stachacz Stanisław — kolejarz, przewodniczący Zarządu Głów­

nego Związku Zaw. Kolejarzy;
3. Zacharewicz Witold — profesor, prorektor Uniwersytetu Mikołaja 

Kopernika w Toruniu;
4. Nahajowski Paweł — szewc, prezes Izby Rzemieślniczej w Byd-’ 

goszczy;
5. Staros Zofia — działaczka społeczna;
6. Cichanska Anna — przodująca chłopka z gromady Godziębą 

pow. Inowrocław;
KANDYDATÓW NA ZASTĘPCÓW POSŁÓW:

1. Rataj Edward — rolnik z gromady Osiek Wielki, powiat Ino* 
wrocław;

2. Marmurowicz Franciszek — rolnik, członek spółdzielni produkt 
cyjnej w Głębowie, powiat Żnin;

3. Lachter Ludwika — robotnica rolna — przodujący chlewmistri 
x Rzędowa, powiat Szubin.

dla okręgu nr. 16 w GRUDZIĄDZU
Komitet Wyborczy Frontu Narodowego dla okręgu nr 16 w Gru­

dziądzu zgłosił następującą listę:
KANDYDATÓW NA POSŁÓW: •

1. Blinowski Franciszek — ekonomista, zastępca przewodniczeń® 
PKPG;

2. Schayer Wacław — redaktor naczelny „Woli Ludu", działacz 
społeczny;

3. Tołwiński Stanisław — ekonomista, generalny dyrektor II Ze­
społu Prezydium Rady Ministrów;

4. Jaroszowa Stanisława — chłopka,członek spółdzielni produkcyj­
nej Kosowo, pow. Świeeie;
5. Sawczyk Franciszek — rolnik z gminy Dolne Wymiary po>WŁ 
Chełmno;

6. Rzytelewska Bronisława — robotnica, wielokrotna przodowni­
ca pracy Grudziądzkich Zakładów Przemysłu Gumowego;

KANDYDATÓW NA ZASTĘPCÓW POSŁOW:
1. Czapliński Stanisław — ślusarz kierownik sekcji inspekcji ma­

szyn Grudziądzkich Zakładów Narzędzi Rolniczych;
2. Wołoszyn Aleksander — rolnik, członek spółdzielni produkcyj­

nej w Bochliniie, powiat Świecie;
3. Gołębiowski Bronisław — robotnik, przewodniczący Cjminnej 

Rady Narodowej w Pręczkach, powiat Rypin.

Wyborcy 
sprawdzają spisy!

WARSZAWA (PAP). W dniach 28 1 29 bm. odbędzie się II Ogólno­
polski Kongres Inżynierów i Techników. Ponad 2,5 tysiąca inżynierów, 
techników i przodujących racjonalizatorów przybędzie do Warszawy na 
dwudniowe obrady.
W związku z tym prezes Naczelnej 

Organizacji Technicznej mgr inż. Bo 
lesław Rumiński w rozmowie z przed 
stawicielem PAP scharakteryzował 
cele i zadania Kongresu:

„6 lat dobiega od I Kongresu Tęch-

i aktywizować inżynierów i tech­
ników w ramach Frontu Naro­
dowego —

taki winien być główny cel Kongre­
su.

Inżynierowie i technicy są nie tyl­
ko entuzjastami, ale i trzeźwymi re­
alizatorami nowych wizji. Wiedzą, że 
droga do wielkich budowli socjali­
zmu prowadzi przez prawidłową i 
szybką realizację bieżących zadań 
produkcji.

VII Plenum ostro naświetliło do­
tychczasowe braki i trudności. Wy­
tyczne i środki przeciwdziałania, na 
które wskazało VII Plenum, poważ­
nie pomogły załogom do wyrówna­
nia braków. Ale to nie znaczy, że 
wszystkie trudności zostały przeła­
mane.

Wchodzimy w okres drugiej poło­
wy Planu 6-ietniego, w której — wo­
bec rosnących zadań — wystąpią no­
we trudności.

II Kongres Techników winien 
stać się momentem zwrotnym w 
szerokiej mobilizacji inwencji 
twórczej inżynierów i techników 
i dalszej zwycięskiej realizacji 
trudnych i ambitnych zadań Pla­
nu 6-letniego —■

oto drugie podstawowe zadanie Kon­
gresu.

Jest jasne, że dużą rolę w tej mo­
bilizacji spełnić muszą NOT i sto­
warzyszenia techniczne.

Przybliżyć stowarzyszenia tech­
niczne do fabryk, do produkcji, 
powiązać ich program z walką i 
pracą klasy robotniczej i całego 
narodu —

oto trzeci główny cel zwołania II Kon 
gresu Techników Polskich .

W oparciu o przykład i pomoc na­
szych najlepszych przyjaciół i kole- 
gów-inżyniierów i techników radziec­
kich winniśmy w pełni mobilizować 
inteligencję techniczną w Narodo­
wym Froncie Walki o pokój i Plan 
6-letni“.

WZOROWY OBYWATEL — CHł.OP PATRIOTA
Na zdjęciu: Tadeusz Ciupiński — w otoczeniu swych dzieci — z gromady Wenecja, 

w gminie Gąsawa w powiecie żnińsklm do dnia 26 września bież. roku sprze­
dał przeszło 1.600 kg żyła ponad plan. Podatek gruntowy płaci regularnie. Żywca od- 
sławił już 200 kg ponad plan, a zamierza do końca roku odstawić jeszcze 300 kg.

W ramach zobowiązań podjętych przez za­
łogę Pomorskiej Fabryki Taśm I Pasów dla 
poparcia programu wyborczego Frontu Naro­
dowego oraz, uczczenia XIX Zjazdu WKP(b), 
pracujące zaledwie 14 dal w* iabryce, ZMp- 
ówkl w składzie Benigna Olszewska, Broni­
sława Wojtasińska. Janina Ziółkowska i Bar­
bara Sojanowska zorganizowały się w bryga­
dę młodzieżową nakładaczek im. Janka Kra­
sickiego i zobowiązały się w miesiącu wrześ­
niu zwiększyć wydajność pracy. 15 bm. za­
meldowały one kierownictwu labryki, że prze­
kroczyły swą dzienną normę o około 2 proc.

NA ZDJĘCIU: Członkinie brygady przy 
pracy.

„Gazeta tom." fot. L. Staniszewski

Cena 15 gr
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Cementownia Wierzbicka rozpoczęła służbę 
w realizacji Planu 6-letniego

’ WARSZAWA (PAP). — Nowy milowy słup wyrósł na naszej drodze, 
wiodącej ku Polsce nowoczesnego, socjalistycznego przemysłu. W dniu 
22 bm. włączyła się w realizację zadań planu budowy podstaw socjali­
zmu — jedna z największych i najnowocześniejszych cementowni w 
Europie, nowy wspaniały obiekt 6-latki — cementownia w Wierzbicy. 
Dzięki pomocy Kraju Rad, który dostarczył nam nie tylko dokumenta­
cję techniczną i pełne wyposażenie dla tych zakładów, lecz również 
przysłał nam swych wybitnych specjalistów, służących wiedzą i doświad 
czeniem przy montażu skomplikowanych urządzeń cementowni — dzięki 
tej pomocy gospodarka nasza wzbogaciła się o nowy wielki obiekt prze­
mysłowy.
Radosna uroczystość, na którą 

przybyli przedstawiciele rządu z wi 
cepremierem H. Chełchowskim i wi 
ceprzewodniczącym PKPG S. Igna- 
rem na czele oraz przedstawiciele 
PZPR, stała się dla załogi okazją do 
zamanifestowania swego poparcia 
dla programu wyborczego Frontu 
Narodowego. Uroczystość uruchomię 
nia zakładów przerodziła się rów­
nież w gorącą manifestację na rzecz 
przyjaźni do narodów radzieckich.

W uroczystości wziął udział 
przedstawiciel handlowy ZSRR w 
Warszawie — Kazjukow.

Serdeczną owacją powitała zebra 
na w obszernej hali załoga przed­
stawicieli rządu i partii, którzy przy 
byli na uroczystość, by odebrać A 
imieniu narodu od ludzi Wierzbicy’ 
meldunek, iż postawione zadania zo 
et-ały zwycięsko wykonane. Burzą 
©klasków i okrzyków na cześć par­

Przed międzynarodową konferencją 
dla pokojowego rozstrzygnięcia 

problemu niemieckiego
PARYŻ (PAP). — Dziennik 

„L‘Humanite“ opublikował komuni­
kat komitetu organizacyjnego mię­
dzynarodowej konferencji dla poko­
jowego rozstrzygnięcia problemu 
niemieckiego.

Komitet podaje do wiadomości, 
te postanowił zwołać tę konferencję 
db Sztokholmu w dniach 18—21 paź 
dziennika br. W obradach konferen­
cja wezmą udział delegaci Niemiec, 
Austrii, Belgii, Francji, Danii, Wiel­
kiej Brytanii, Włoch, Luksemburga,

Radzieckie pawilony na targach międzynarodowych
zwiedziło 4 miliony osób

MOSKWA (PAP). Pawilony Związ 
ku Radzieckiego, otwarte w roku bie 
żącym na międzynarodowych targach 
w Bombaju, Plovdivie, Wiedniu i 
Lipsku, zwiedziło przeszło 4 miliony 
osób. Pawilony radzieckie na tych 
targach zobrazowały pokojowy cha­
rakter ekonomiki Związku Radziec­
kiego oraz jego politykę, zmierzają­
cą do rozszerzenia współpracy mię­
dzynarodowej i stosunków gospodar 
ezych ze wszystkimi krajami.

Na sali Kongresu Ziem Odzyskanych
Wielki to był dzień Wrocławia. 

W jego mury — te stare, lśniące 
paityną wieków, w te nowe, wznoszo 
ne ręką budowniczych socjalistycz­
nego Wrocławia — zjechało 3.200 de 
legatów, reprezentujących wszystkie 
dzielnice Polski, wszystkie większe 
miasta polskie.

Historyk polski Długosz pisał przed 
wiekami: „Teraz szczęśliwym mienię 
siebie i swoich współczesnych, że o- 
czy nasze oglądają połączenie się kra 
jów ojczystych w jedną całość; a 
szczęśliwszym byłbym jeszcze, gdy­
bym doczekał odzyskania i zjednoczę 
nia z Polską — Śląska, Ziemi Lubu­
skiej, Słupskiej..."

My jesteśmy tym szczęśliwym po­
koleniem, które doczekało się zjed­
noczenia prastarych ziem polskich. 
Doczekaliśmy się powrotu do Macie 
rzy Wrocławia, miasta, w którym 
na słynnym grobowcu Henryka IV 
Prawego spotykamy jeden z pierw­
szych śladów godła państwowego 
Polski.

Do Wrocławia zjechali najlepsi sy 
nowie, najlepsze córki narodu pol­
skiego, by zamanifestować, że naród 
polski, zjednoczony jak nigdy w 
swej historii, twardo stoi na straży 
zjednoczonej Ojczyzny. Zjechali do 
Wrocławia, jednego z najrozleglej- 
szyćh miast Polski, miasta bijącego 
rekordy przyrostu ludności (wkrótce 
liczba mieszkańców osiągnie 300 ty­
sięcy), by w 'imieniu narodu polskie 
go podsumować dotychczasowy do­
robek naszych Ziem Odzyskanych i 
wytyczyć drogi dalszego ich roz­
kwitu.

NIE POMOGŁO STRĄCENIE OR­
ŁÓW PIASTOWSKICH

W przemówieniu tow. Cyrankie­
wicza i w wielu innych przemówie­
niach podkreślano, że nasze Ziemie 
Odzyskane, choć przez wieki pano­
szył się na nich pruski grabieżca, 
zawsze kipiały bujnym życiem pol­
skim. Na próżno junkrzy pruscy, i 
kapitaliści, a później hitlerowcy u- 
siłowali za wszelką cenę zmazać 
piętno polskości z Dolnego Śląska, 
Mazur czy ‘Pomorza Zachodniego. 
Nie pomogło przemianowywanie 
miast i strącanie z zabytkowych wro 

tii i rządu, pod których kierowni­
ctwem rośnie Polska — kraj żela­
za, betonu i stali, kraj maszyn i e- 
lektryczności — wita załoga wstępu 
jącego na trybunę wicepremiera 
Chełchowskiego.

Zebrani raz po raz owacyjnie 
wyrażają swą miłość i przywiązanie 
do wodza narodu polskiego — Pre­
zydenta Bieruta, swą gorącą wdzię­
czność dla Wielkiego Stalina, swą 
solidarność i poparcie dla programu 
wyborczego Frontu Narodowego^

„W budowę cementowni — stwier 
dza m. in. wicepremier Chełchow- 
ski — wielki wkład włożyli nasi ro 
botnicy. majstrowie, technicy i inży 
nierowie. Lecz przede wszystkim 
osiągnięcie to zawdzięczamy pomo­
cy naszego sąsiada — Związku Ra­
dzieckiego. Olbrzymia pomoc mate­
rialna, dostawy maszyn i urządzeń, 
przysłanie nam specjalistów — jest

Norwegii, Szwecji, Szwajcarii, Ho­
landii, Czechosłowacji i Polski.

Komitet wzywa wszystkie partie 
polityczne i organizacje związkowe 
oraiz zrzeszenia religijne wymienio­
nych krajów, by wzięły udział w 
przygotowaniu do konferencji, od 
której decyzji będzie w znacznej 
mierze zależało zawarcie traktatu po 
kojowego ze zjednoczonymi, niezale 
żnymi i miłującymi pokój Niemca­
mi.

W pawilonach ZSRR wystawiono 
wzory produkcji prawie wszystkich 
podstawowych gałęzi przemysłu ra­
dzieckiego, a m. in. obrabiarki róż­
nych typów, sprzęt górniczy i wiert­
niczy, maszyny drogowe, samochody 
różnych typów, koparki, kombajny 
samobieżne i wiele doskonałych ma­
szyn rolniczych. W szerokim zakre­
sie przedstawiona została produkcja 
radzieckiego przemysłu lekkiego — 
materiały włókiennicze, obuwie, fu­
tra itp.

cławskich budowli orłów piastow­
skich. Ludność tych ziem nie wy- 
rzekła się polskości, nie wyrzekła 
się języka polskiego.

SALA WYBUCHŁA ŚMIECHEM
Był moment, kiedy sala zatrzęsła 

się od śmiechu. Wówczas, gdy tow. 
Cyrankiewicz, wyliczając tych, któ­
rych widzi na sali, którzy pracą rąk 
i mózgów swoich przywracali życie 
Ziemiom Odzyskanym, zauważył, że 
nie widzi na sali przedstawicieli 
Chińczyków’. Tych Chińczyków, któ 
rymi, jak twierdzą zachodnió-nie- 
mieckie szmatławce, finansowane 
przez amerykańskich imperialistów, 
zaludniamy Ziemie Odzyskane.

Śmiechom nie było końca.
NAJMŁODSZE POKOLENIE

W pewnej chwili sala rozbrzmia­
ła warkotem werbli. Zagrały fanfa­
ry, wszyscy delegaci- wstają, ogląda 
ją się. To dziarskim krokiem wkra­
cza młodzież polska — ta najmłod­
sza — harcerze i harcerki. Dumnie, 
z podniesionymi twarzyczkami, z re 
zolutnym uśmiechem najmłodsze po 
kolenie Warszawy i Wrocławia, bo 
z tych miast przybyły dzieci na sa­
lę, wkracza na podium, na którym 
zasiada prezydium. Cała sala roz­
brzmiewa oklaskami. Trzy dziewczy 
neczki podchodzą do tow. Cyrankie­
wicza, do marszałka Rokossowskie­
go i do przewodniczącego prezy­
dium, prof. Kulczyńskiego i wręcza­
ją im wiązanki kwiatów.

I nagie dzieje się rzecz nieoczeki­
wana, a w każdym razie niecodzien 
na — dziewczynki zawiązują na szy 
jach premiera Cyrankiewicza, mar­
szałka Rokossowskiego i prof. Kul­
czyńskiego swoje czerwone chustki 
harcerskie. Tym razem nie ma już 
siły, która by potrafiła uciszyć bu­
rzę braw. Faktem jest, że jedna z 
członkiń prezydium nie była w sta­
nie -powstrzymać łez wzruszenia cis­
nących się jej do oczu. Chusteczka 
była w robocie. Niedyskretny dzien­
nikarz zdradzi, że chodziło o tow. 
Marię Kamińską, ministra PGR.

CYFRY RADOSNE
Wspaniałe liczby sumujące nasz 

dotychczasowy dorobek na Ziemiach 

wyrazem nowych stosunków gospo­
darczych miedzy krajami nowej epo 
ki. Ludzie radzieccy jako żołnierze 
przynieśli nam wolność, a dziś jako 
inżynierowie, razem z nami, zbudo­
wali tę nowoczesną cementownię".

Serdecznymi owacjami witają ze­
brani przemówienie J. N. Jeżowa — 
wybitnego radzieckiego inżyniera., 
kierownika zespołu radzieckich fa­
chowców, którzy pomogli nam uru­
chomić zakłady. Gdy mówca pozdra 
wia załogę w imieniu personelu ra­
dzieckiego, życząc jej sukcesów pro 
Aukcyjnych, zebrani skandują: „Sta­
lin, Bierut, Pokój".

Przemówieniu inż. Jeżowa towa­
rzyszyły okrzyki potężnym echem 
rozbrzmiewające w hali: — „Niech 
żyje przyjaźń polsko - radziecka", 
„Niech żyje przyjaciel narodu pol­
skiego — Wielki Stalin".

Otwarcie obrad międzynaro­
dowej konferencji przeciwko 

planowi Schumana
BERLIN (PAP). — Dnia 23 bm. 

rozpoczęły si^ w Berlinie obrady 
międzynarodowej konferencji prze­
ciwko planowi Schumana pod ha­
słem: „Jedność działania górników 
i metalowców Europy przeszkodzi 
realizacji planu Schumana'’.

Udział w konferencji biorą 
oprócz delegacji związków zawodo­
wych krajów kapitalistycznych u- 
czestaiczących w planie Schumana 
również delegaci brytyjskich i au­
striackich związków zawodowych.

Wyjazd z Moskwy premiera
Mongolskiej Republiki Ludowej J. Cedenbala
MOSKWA (PAP). Agencja TASS 

donosi:
23 września wyjechał z Moskwy 

premier Mongolskiej Republiki Lu­
dowej J. Cedenbal. Wraz z premie­
rem wyjechał z Moskwy wicemini­
ster Spraw Zagranicznych Mongol­
skiej Republiki Ludowej Z. Sambu.

Na lotnisku centralnym odjeżdża­
jących żegnali m. in.: zastępca prze 
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
A. I. Mikojan, minister Spraw Zagra 
niicznych ZSRR A. J. Wyszyński, am­
basador ZSRR w Mongolskiej Repu­
blice Ludowej G. I. Iwannikow.

Odjeżdżających żegnali również 
członkowie ambasady Mongolskiej 
Republiki Ludowej w ZSRR i człon­
kowie korpusu dyplomatycznego

Przed opuszczeniem Moskwy pre-- 
mier Mongolskiej Republiki Ludowej 
J. Cedenbal wygłosił na lotnisku prze 
mówienie, w którym oświadczył m. 
in.:

Wyjeżdżając z wielkiej stolicy 
Związku Radzieckiego — Moskwy, z 
której nieustannie rozbrzmiewają 
hasła pokoju, przyjaźni między naro

Odzyskanych i ukazujące nam wspa 
niałe perspektywy najbliższych lat 
— wskazał tow. wicepremier Jędry- 
chowski. Radosne to cyfry, bo po­
myślmy: Gdy wróciliśmy na Ziemie 
Odzyskane było na nich około jed­
nego miliona Polaków, którzy opar­
li się akcji germanizacyjnej. Dziś 
mieszka na nich 7 milionów Pola­
ków, to znaczy prawie tyle, co liczy 
cała ludność Australii, to znaczy 
prawie dwa razy tyle co liczy lud­
ność Danii. Na Ziemiach Odzyska­
nych w przemyśle pracuje dziś 
560.000 ludzi, podczas gdy w Polsce 
przedwrześniowej w całym ciężkim 
i średnim przemyśle pracowało 545 
tysięcy. We Wrocławiu, w którym 
tworzyli kiedyś Niemcewicz, Pol, 
Asnyk, Kasprowicz, we Wrocławiu, 
który był jedną z kolebek nowożyt­
nej filologii polskiej, w Szczecinie, 
w Gdańsku i w innych miastach 
Ziem Odzyskanych studiuje dziś na 
wyższych uczelniach ponad 36 tysię­
cy młodzieży polskiej. Gdy na zie­
miach tych panoszył się j.unkier, stu 
dentów było dokładnie 3.902 (1933 
rok).

A przyszłość? Szeroko mówił o 
niej tow. »Jędrychowski. Sala słu­
chała z zapartym tchem. Pokryją 
się ziemie nadodrzańskie i nadny- 
slkie tysiącami nowych zakładów. 
Uruchomione będą już w latach naj 
bliższych nowe kopalnie węgla ka­
miennego. Znamy nawet już ich naz 
wy. Będą to „Gigant", „Julian" i 
„Gliwice II". Rozwinie się przemysł 
okrętowy. Nigdy jeszcze w historii 
naszego narodu nie malowały się 
tak wspaniałe perspektywy, tak po­
rywająca przyszłość.

Ziemie Odzyskane, gdy panował na 
nich niemiecki grabieżca, były śle­
pą bocznicą kolejową, z której ba­
ronowie Zagłębia Ruhry czerpali ta 
pią siłę roboczą. Zjawisko „Ostfluch 
tu" (odpływu ludności z Niemiec 
Wschodnich) było w latach między­
wojennych i wcześniejszych zjawi­
skiem nagminnym, mimo całej „Ost 
hilfe" (akcji rządowej, zmierzającej 
do germanizacji na tych ziemiach).

ŻOŁNIERSKIE SŁOWA
Jedną z najbardziej podniosłych 

chwil przeżyli uczestnicy Kongresu,

O zwycięsko pokonywanych prze 
szkodach, o wielkim wysiłku i o- 
fiarności załogi mówili podczas uro 
czystości — dyrektor cementowni 
oraz przedstawiciele pracowników.

Najofiarniejsi pracownicy otrzy­
mali w czasie uroczystości odznaczę 
nia państwowe — złote, srebrne i 
brązowe krzyże zasługi, odznaki 
przodowników pracy oraz dyplomy 
uznania.

Zbliża się najważniejszy moment. 
Zebrani przechodzą na miejsce, 
gdzie z potężnych pieców wysypuje 
się Wierzbicki margiel przetworzony 
na wysokogatunkowy klinkier. Na 
bocznicy stoi pociąg załadowany 
klinkierem. Dyrektor cementowni 
M. Pyzalski składa wicepremierowi 
Chełchowskiemu meldunek- „Pierw 
sza partia klinkieru gotowa".

Wicepremier przecina wstęgę. U- 
dekorowany transparentami i jedli­
ną pociąg rusza. Rusza pierwsza 
produkcja Wierzbicy. Rusza potok 
cennego materiału na budowę no­
wych domów, fabryk, na wielkie bu 
dowie socjalizmu — na pokojowe 
dzieło narodu polskiego. Pióropusz 
szarego dymu wznoszący się z wierz 
bickiego komina — znak pracują­
cych zakładów, obwieszcza jeszcze 
jedno zwycięstwo mas pracujących 
w walce o realizację 6-letniego pla­
nu.

Gdy nadejdzie wielki dzień w 
naszej historii — dzień wyborów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej, załoga cementowni Wierzbi­
ca pójdzie do urn wyborczych gło­
sować na kandydatów Frontu Naro­
dowego, w pełni świadoma, że o- 
woc jej trudów i poświęcenia — to 
realizacja programu wyborczego 
Frontu Narodowego.

darni, wolności i braterskiej współ­
pracy narodów, składam wyrazy naj 
serdeczniejszej wdzięczności wielkie 
mu narodowi radzieckiemu, Rządowi 
Związku Radzieckiego i genialnemu 
Wodzowi narodów, najlepszemu Przy 
jacielowi narodu mongolskiego To­
warzyszowi Józefowi Stalinowi za 
niezwykle serdeczne przyjęcie, jakie 
go doznaliśmy w Moskwie, za nie­
ustanną i wielką pomoc Zw:ązku Ra 
dzieckiego dla narodu mongolskiego, 
za nieustanną troskę o rozwój Mon­
golskiej Republiki Ludowej....

...Przyjaźń między narodami ra­
dzieckim i mongolskim jest niezłom­
na i wieczna. Niezłomna i wieczna 
jest braterska przyjaźń, łącząca na­
rody potężnego Związku Radzieckie­
go, wielki naród chiński i naród Mon 
golskiej Republiki Ludowej.

Żadna siła nie zdoła zachwiać tej 
wielkiej przyjaźni naszych narodów, 
braterskiej, trwałej przyjaźni naro­
dów wszystkich krajów, demokracji 
ludowej z narodami wielkiego Związ 
ku Radzieckiego — niezawodnej ostoi 
pokoju na całym świecie.

gdy marszałek Rokossowski stwier­
dził: „Nigdy więcej stopa najeźdźcy 
nie będzie deptać wolnej ziemi pol­
skiej". Mocne były słowa wielkiego 
żołnierza i dowódcy, którego imię 
jest nierozerwalnie związane z wy­
zwoleniem Polski oraz z przełomo­
wą bitwą w dziejach świata — bit­
wą stalingradzką. Słowa prawdziwie 
żołnierskie.

Zatrzęsła się sala długo niemilkną 
cymi brawami, gdy marszałek Ro­
kossowski oświadczył, że Wojsko 
Polskie nie będzie ustawać w wy­
siłkach nad wzmacnianiem swej go 
towości bojowej, nad podnoszeniem 
poziomu swego wyszkolenia.

FRONT NARODOWY
Obrady Kongresu Ziem Odzyska­

nych były lekcją poglądową tego, 
czym jest Front Narodowy. Tu we 
Wrocławiu, słuchając Jana Sendka, 
przewodniczącego spółdzielni produk 
cyjnej w Wilczkowie, przodującej na 
całą Polskę, słuchając przodownika 
z Pafawagu, Moskallę, słuchając stu 
den ta Politechniki z Gliwic, prof? 
Akademii Medycznej ze Szczecina, 
słuchając pisarza Zukrowskiego i 
wielu, wielu innych, można było w 
pełni z8ać sobie sprawę z tego, że 
nasz Front Narodowy jest zjedno­
czeniem wszystkich patriotów pol­
skich, którym droga jest sprawa ich 
Ojczyzny, jej rozkwitu i szczęścia.

„Ziem Odzyskanych nigdy nie od 
damy, dla nas chłopów sprawa obro 
ny -Ziem Odzyskanych stała się spra­
wą świętą" — powiedział Jan Sen- 
dek. Podobnie jak Sendek myśli i 
czuje polski robotnik, polski inteli­
gent pracujący. Naród polski twar­
do stoi na straży swej zjednoczo­
nej ojczyzny. Z wiarą spogląda w 
przyszłość. Z wiarą, z jaką może w 
przyszłość spoglądać naród, którego 
sojusznikiem jest wielki kraj socja­
lizmu — Związek Radziecki. Kraj, 
który pomógł nam odzyskać Ziemie 
Odzyskane, kraj, który pomógł nam 
je zagospodarować. Kraj, którego 
sojusz jest gwarancją, że odwiecznie 
polskie Ziemie Odzyskane na zawsze 
pozstaną przy Macierzy.

Tadeusz Gumowski

Uroczystość w Helsinkach 
z okazji całkowitego wykonania 

przez Finlandię dostaw reparacyjnych 
dla ZSRR

MOSKWA (?AP). — Agencja 
TASS donosi z Helsinek:

23 września br. odbyła się w 
Helsinkach uroczystość z okazji cał 
kowitego wykonania przez Finlan­
dię dostaw reparacyjnych dla Związ 
ku Radzieckiego.

Na uroczystości obecni byli: pre­
zydent Republiki Fińskiej Paas-ikivi, 
przewodniczący Sejmu Fagerholm i 
członkowie rządu fińskiego z premie 
rem Kekkonenem na czele.

Na uroczystości obecny był w cha 
rektorze gościa minister Handlu Za 
granicznego ZSRR P. Kumykm.

Przybyli również członkowie kor 
pusu dyplomatycznego, liczni przed-41 
stawicieie organizacji gospodarczych 
i przedsiębiorstw przemysłowych, 
związanych z wykonaniem dostaw.

Uroczystość otworzył kierownik 
Sotev (komitetu kierującego przed­
siębiorstwami, które pracowały na

Rozszerzenie wymiany handlowej 
między ZSRR a Finlandią

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Helsinek:

23 września nastąpiło w Helsin­
kach podpisanie układu w sprawie 
dalszego rozszerzenia wymiany han­
dlowej między ZSRR a Finlandią w 
latach 1952-1955. Układ, który ze 
strony radzieckiej podpisał minister 
Handlu Zagranicznego ZSRR P. Ku- 
mykin, a ze strony fińskiej minister 
Spraw Zagranicznych S. Tuomioja, 
uwzględniając pomyślny przebieg wy 
konania pięcioletniego układu han­
dlowego między ZSRR a Finlandią, 
zawartego 13 czerwca 1950 roku, prze 
widuje znaczne zwiększenie rozmia­
ru wzajemnych dostaw, ustalonych 
przez wymieniony układ.

Finlandia będzie dodatkowo dostar 
czała ZSRR statków - cystern, helów 
ników morskich, statków motoro­
wych, dźwigów, koparek oraz urzą­
dzeń przemysłowych, domów prefa­
brykowanych, materiałów drzewnych 
i innych wyrobów przemysłu drzew­
nego i. papierniczego. Związek Ra­
dziecki dostarczać będzie Finlandii 
zboża, cukru, bawełny, produktów 
naftowych, urządzeń przemysłowych, 
samochodów, chemikaliów i innych 
towarów oraz niektórych materiałów 
niezbędnych do wykonania zamówio 
nych przez Związek Radziecki stat­
ków i urządzeń.

Przy podpisaniu umowy ze strony 
fińskiej obecny był premier U. Kek­

Czynem realizujemy program wyborczy
Frontu Narodowego

(Dokończenie ze str. 1) 
dziale lutowni. Jedno polega na obudo­
wie pieców lutowniczych, która zredu­
kuje temperaturę otoczenia z 60 sj. do 
18. Drugie — na zbudowaniu specjal­
nej suszarki do piasku, ogrzewanej 
przez powietrze doprowadzane z wy­
ciągu lutowni o temperaturze 120 stop 
ni.

Nie tylko w tym kierunku idą zobo­
wiązania pracowników technicznych. 
Dzięki bezpośredniemu udzielaniu wska 
zówek na miejscu pracy i dzieleniu się 
doświadczeniami dział spawalnia wy­
konał w dniu 24 bm. swe zobowiązania 
w 100 procentach, dając dodatkowo 
250 ratn rowerowych dziecięcych, i 50 
sztuk ram rowerowych młodzieżowych.

* * ♦
Załoga Pomorskich Zakładów Budo­

wy Maszyn zwycięsko realizuje pod­
jęte zobowiązania dla zadokumentowa­
nia swego udziału we Froncie Narodo­
wym.

Pracownicy modelarni wykonali swe 
zobowiązania w , 100 procentach wy­
konując dodatkowo modele do młyna 
kulowego.

Inż. Przybielskj j technik Wróbel 
opracowali dokumentację . techniczną 
napędu indywidualnego do prostarki 
blachy oraz napędu indywidualnego 
do pompy hydraulicznej — nitownicy. 

Pracownicy działu głównego techno-

Murarki z ZBW-23 
czynem poparły program wyborczy 

ustanawiając nowy rekord Polski w murarce 
systemem trójkowym kobiet

W dniu 23 bm. w godzinach ran­
nych kobieca trójka murarska ze 
Zjednoczonego Budownictwa Wojsko 
wego nr 23 w Grudziądzu przystąpiła 
do próby pobicia rekordu Polski sy­
stemem trójkowym kobiet.

Trójka w składzie Genowefy Se­
rafin, Rozalii Ploskowskiej i Haliny 
Wardak ułożyła w pierwszej godzi­
nie 4.732 cegły, (11,83 m sześć, muru).

W pierwszych trzech godziach ukła 
dano 79 sztuk cegieł na minutę.

Pracę ze względu na ulewny deszcz 
przerwano po 5 godzinach.

W ciągu 5 godzin ułożono 21.070 
sztuk tj. 52,69 m sześć, muru. Fadł 
więc nowy rekord.

Kobieca trójka rekord pobiła w ra 
mach zobowiązań podjętych z oka­
zji zbliżających się wyborów i Zjaz­
du WKP(b).

Trójka rekordzistek rozpoczęła pra 
cę w zawodzie murarskim przed nie­
spełna rokiem.

Poprzedni rekord w murarce syste 
mem trójkowym kobiet ustalony zo­

spłatę odszkodowań wojennych), ad 
mirał Sundman. W przemówieniu 
swym stwierdził on m. in., że przed­
stawiciele radzieccy swym życzli­
wym i lojalnym ustosunkowaniem 
się przyczyniali się do pomyślnego 
wykonania dostaw reparacyjnych. 
Sundman wyraził w imieniu Sotev‘u 
wdzięczność obecnym na uroczysto­
ści przedstawicielom Związku. Ra­
dzieckiego.

Następnie wygłosił przemówienie 
minister Handlu i Przemysłu Fin­
landii Terwo.

Z kolei przemawiał premier Fin­
landii Kekkonen.

Na zakończenie uroczystości prze 
mawiał serdecznie witany przez u- 
czestników uroczystości minister 
Handlu Zagranicznego ZSRR P. Ku- 
mykin.

Uroczystość zakończyła się ode­
graniem hymnów państwowych Fin­
landii i Związku Radzieckiego.

konen, minister Handlu i Przemysłu 
P. Terwo oraz inni przedstawiciele 
rządu i reprezentanci fińskich kół 
gospodarczych.

Ze strony radzieckiej przy podpi­
saniu umowy obecni byli: charge 
dtaffaires ZSRR w Finlandii F. Po- 
selianow, wiceminister Handlu Za­
granicznego ZSRR M. Łoszakow i 
inni.

Przyjęcia na cześć 
P. Kumykina

MOSKWA (PAP). — Agencja 
TASS donosi z Helsinek, < że 23 
bm. premier Finlandii Kekkonen 
wydał śniadanie na cześć prze­
bywającego w Finlandii mini­
stra Handlu Zagranicznego ZSRR 
P. Kumykina.

MOSKWA (PAP). — Agencja 
TASS donosi z Helsinek, że dnia 
23 bm. prezydent Republiki Fiń­
skiej Paasikivi przyjął przybyłe 
go do Helsinek ministra Handlu 
Zagranicznego ZSRR P. Kumyki 
na.

Na przyjęciu. obecny był mi­
nister Spraw Zagranicznych Fin­
landii Tuomioja.

Na przyjęciu był również obe 
cny charge dtaffaires ZSRR w 
Finlandii N. Poselianow.

stał przed 2 miesiącami i należał do 
murarek z Lublina, które w ciągu 
8-godzinnego dnia pracy ułożyły 16 
tys. cegieł.

Spotkanie b. żołnierzy 
i oficerów hitlerow skich 

w Salzburgu
WIEDEŃ (PAP). Jak wynika z do­

niesień prasy wiedeńskiej rząd 
austriacki nie stawia żadnych prze­
szkód b. hitlerowcom w ich działal­
ności.

W końcu ubiegłego tygodnia w 
Salzburgu odbyło się spotkanie b. żoł 
nierzy j oficerów 6 dywizji górskiej, 
która wchodziła w skład armii hitle 
rowskiej. W spotkaniu wzięło udział 
przeszło 3 tysiące osób przybyłych z 
Austrii i Niemiec zachodnich . oraz 
6 byłych generałów hitlerowskich 
przybyłych specjalnie z Niemiec za­
chodnich.

loga w ramach zobowiązań wykonał 
przedterminowo w 100 proc, kalku 
iację warsztatową do młyna kulowegc 
nr 7.

Część załogi, która wykonała jti: 
swoje zobowiązania podejmuje nowe 
M. in. dział gospodarczy, który di 
dnia 30 bm. wykona dodatkowo regał; 
dla kuźni, kotłami, blachami i dziali 
mechanicznego.

Roman Rybowiak
♦ * *

Majster Jan Brzeziński z Pomorskicl 
Zakładów Wytwórczych Materiałów 
Elektrotechnicznych odznaczony Krzy 
żem Zasługi za dobrą pracę jest jedy 
nym specjalistą w zakładzie przy szl 
fowaniu matryc diamentowych.

Za przykładem Brzezińskiego po 
szedł majster Ksawery Lewandowski 
Zobowiązał on się przeszkolić swycl 

■ brygadzistów i maszynistów przy bu 
dowie kabli igielitowych.

Podobne zobowiązania podjęli robo 
nicy z Bydgoskiej Fabryki Sklejek. M 
in. Stanisław Krzeszewski zobowiąza 
się wykonać swój opracowany projek 
połączenia pary do dołów parzelni w' 
żynków, technicy Bydgoskiej F-ki Skli 
jek zobowiązali się w ramach czyni 
wyborczego opracować hormonogram; 
szkolenia i stale systematycznie do 
szkalać majstrów, brygadzistów i ma 
szynistów na poszczególnych stanowi 
skach.



Nr 230 (1296) Str. 3♦
Żadna siła nie zdoła osłabię jedności narodu

w wake o nienaruszalną całość zjednoczonych ziem 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Przemówienie wicepremiera Stefana Jędrychowskiego wygłoszone w dniu 21 bm. 
na Kongresie Ziem Odzyskanych we Wrocławiu

W woj. olsztyńskim i koszalińskim 
odbudujemy liczne linie kolejowe.

Przyczyni się to do zaktywizowa­
nia znacznych obszarów, ułatwi obrót 
towarowy między miastem a wsią.

Zbudujemy nowe dworce kolejo­
we przede wszystkim w Szczecinie i 
Koszalinie.

Na pierwszy plan wysuwa się za­
danie intensyfikacji gospodarki rol­
nej na Ziemiach Odzyskanych, peł­
nego wykorzystania istniejących re­
zerw, znacznego podniesienia plonów 
otrzymywanych z każdego hektara 
ziemi, a przede wszystkim wydatne­
go rozwoju hodowli w oparciu o bo­
gatą bazę paszową Ziem Odzyska­
nych.

PEŁNE WYKORZYSTANIE 
ŁĄK I PASTWISK 

DLA ROZWOJU HODOWLI

■Dokończymy odbudowy mostów 
kolejowych i drogowych przede 
wszystkim przez Odrę i Nysę.

Dokończymy budowy arterii prze­
lotowej Gdańsk — Gdynia i arterii 
przelotowej w Szczecinie. Zbuduje­
my most na Wiśle łączący najkrót­
szą drogą Gdańsk i Elbląg.

OSADNICTWO ROLNICZE

W ramach zapoczątkowanej w br. 
na nowych podstawach, akcji osad­
nictwa rolniczego osiedlono już 5178 
rodzin w gospodarstwach indywidua! 
nych, w PGR i spółdzielniach pro­
dukcyjnych. Jest to oczywiście do­
piero początek tej akcji. Winna ona 
być i będzie kontynuowana i rozsze 
rżana w następnych latach.

MECHANIZACJA ROLNICTWA 
I ELEKTRYFIKACJA WSI

Na terenach Ziem Odzyskany-h 
istnieją jeszcze dość duże obszary nie 
dostatecznie wykorzystanych tąk i 
pastwisk, które po przeprowadzeniu 
melioracji mogą stanowić wspania­
łą bazę paszową dla rozwoju ho­
dowli, a w szczególności dla organi­
zacji wielkich państwowych gospo­
darstw hodowlanych.

W województwie gdańskim należy 
opracować i zrealizować plan kom­
pleksowego zagospodarowania doliny 
rzeki Łeby. W województwie szczecin 
skim należy przeprowadzić prace 
melioracyjne na wyspach i łąkach 
nadodrzańskich. To samo dotyczy 
wielkich obszarów łąk i pastwisk 
nad Wartą i Odrą w okolicach Ko- 
strzynia w woj. zielonogórskim.

PRZEBUDUJEMY KANAŁ
BYDGOSKI

Obok osadnictwa ważne jest przy­
śpieszenie i pogłębienie mechanizacji 
rolnictwa na Ziemiach Odzyskanych.

Na bazie przewidzianego rozwoju 
przemysłu maszyn rolniczych powln 
niśmy doprowadzić w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych i spółdziel­
niach produkcyjnych do całkowite­
go zmechanizowania podstawowych 
robót w polu i zapoczątkowania me­
chanizacji pracochłonnych robót w 
obejściu.

W okresie bieżącego dziesięciolecia 
powinniśmy zakończyć elektryfika­
cję wsi na Ziemiach Odzyskanych.

Wprowadzenie
NOWYCH UPRAW

Dalsze rozszerzenie uprawy roślin 
przemysłowych — buraka cukrowe­
go, lnu, konopi, rzepaku i rzepiku, 
chmielu i tytoniu, a także wprowa­
dzenie nowych upraw — jak kuku­
rydza, sorgo, czumiza, słonecznik, 
rzodkiew oleista, soja, rycynus, pe- 
rilla, dynia oleista, kapusta abisyń- 
skalzkrokosz, rośliny włókniste i kau 
czufco-dajne, yucca, asklepies, kanat 
nik, kenaf — w oparciu o zdobycze 
radzieckiej agrobiologii — przyczyni 
się do zwiększenia intensywności i 
rentowności rolnictwa i rozszerzenia 
bazy surowcowej naszego przemysłu 
przetwórczego.

architektury i przyrody, w szczegól­
ności zabytki związane z epoką pia­
stowską.

Odbudujemy Zamek Piastowski w 
Szczecinie zabytkowe śródmieścia 
Wrocławia, Opola, Legnicy, Jeleniej 
Góry, Złotorii, Nysy. Uruchomimy 
Muzeum Kopernika we Fromborku.

Zbudujemy nowe siedziby woje­
wódzkich Rad Narodowych w .Zielo­
nej Górze. Koszalinie i Olsztynie.

Przeprowadzimy zmiany w podzia 
le administracyjnym Ziem Odzyska­
nych zbliżając organy władzy ludo­
wej do ludności.

Dla wykonania tego wielkiego pro­
gramu potrzebna jest przede wszyst­
kim jedność.

OBYWATELE! Urzeczywistnienie 
tego programu — programu rozwo­
ju gospodarczego Ziem Odzyskanych 
rozkwitu kultury polskiej na tych zie

Program uprzemysłowienia
Ziem Odzyskanych

odbudowa gdańska
SZCZECINA, WROCŁAWIA

Będziemy realizować nadal pro­
gram uprzemysłowienia Ziem Odzy­
skanych, jak i reszty kraju., W naj­
bliższych latach, a w szczególności 
w nowym planie 5-letnim, należy 
zwrócić szczególną uwagę na uprze­
mysłowienie województw: koszaliń­
skiego, olsztyńskiego i okręgu ełckie 
go oraz północno - wschodnich po­
wiatów woj. wrocławskiego i zachod­
nich powiatów woj. zielonogórskiego, 
które dotychczas w mniejszym stop­
niu uczestniczyły w naszych planach 
uprzemysłowienia.

Kluczowe znaczenie dla uprzemy­
słowienia Ziem Odzyskanych będzie 
miała oczywiście budowa, odbudo­
wa i rozbudowa wielkich zakładów 
przemysłowych,, zwłaszcza w oparciu 
o miejscową bazę surowcową. Pod 
względem geologicznym Dolny 
Śląsk jest bogatym terenem.

Zadaniem reorganizowanej obecnie 
.państwowej służby geologicznej jest 
zbadać dokładnie zasoby tych surow­
ców, rozrzeszyć bazę surowcową 
istniejących zakładów przemysło­
wych i przygotować do wykorzysta­
nia przemysłowego nowe złoża.

nu pięcioletniego, uruchomimy na 
Ziemiach Odzyskanych trzy nowe ko 
palnie węgla kamiennego — kopal­
nię „Gigant" w roku 1953, kopalnię 
„Julian" w roku 1954 i kopalnię „Gli 
wice" II w 1958 r.

ROZBUDOWA WIELKICH 
ELEKTROWNI

W dziedzinie energetyki — zakoń­
czymy w Planie 6-letnim rozbudowę 
wielkich elektrowni, jak Miechowi- 
ce, Zabrze, Elbląg, Szczecin, Czech- 
nica.

Program wyborczy Frontu Naro­
dowego stawia, jako zadanie następ­
nego planu 5-ietniego, odbudowę 
Gdańska, Wrocławia, Szczecina.

Dla Gdańska został już opracowa­
ny generalny plan zabudowy. Należy 
w możliwie krótkim czasie opraco­
wać takie plany dla Wrocławia i 
Szczecina. Po opracowaniu i zatwier 
dzeniu tych planów przystąpimy do 
kompleksowej zabudowy central­
nych dzielnic tych miast, kształtując 
ich oblicze architektoniczne i urba­
nistyczne z uwzględnieniem cennych 
tradycji miejscowych, na wzór War­
szawy i innych nowoczesnych miast 
socjalistycznych.

NOWE KOPALNIE

PRZEMYSŁ OKRĘTOWY
BUDOWA 

NOWYCH WODOCIĄGÓW

W szybkim tempie rozbudowuje 
się w Planie 6-letnim przemysł o- 
krętowy — w Gdańsku i Szczecinie 
będzie się rozwijał nadal w okresie 
następnego planu 5-letniego i nie­
wątpliwie powoła do życia szereg za­
kładów przemysłowych, produkują­
cych urządzenia i sprzęt okręto­
wy.

W związku z potrzebami budow.y 
metra warszawskiego, w Nowej Soli 
rozbudowuje się zakłady produku­
jące odlewy dla obudowy ścian tu­
neli metra tzw. tubingi.

W wielu miastach, okręgach prze­
mysłowych i nawet okręgach wiej­
skich Ziem Odzyskanych poważnym 
zagadnieniem jest sprawa zaopatrze­
nia w wodę przemysłu i ludności. W 
miastach górnośląskich zagadnienie 
to będzie rozwiązane w ramach Pla­
nu 6-letniego przez budowę zbiorni­
ka wodnego w Goczałkowicach i ru­
rociągu z Goczałkowic do okręgu 
przemysłowego oraz przez budowę 
pierścieni rurociągów i zbiorników.

W najbliższych latach zakończymy 
budowę szeregu wielkich obiektów 
przemysłu chemicznego na Ziemiach 
Odzyskanych, jak fabryka celulozy 
i włókna sztucznego w Jeleniej Gó­
rze, fabryka farb i lakierów we Wroc 
ławiu, rozbudowę zakładów’ przemy­
słu organicznego „Rokitka" w Brzegu 
Dolnym, wielkiej fabryki związków 
azotowych w Kędzierzynie.

Niewątpliwie plan pięcioletni po­
stawi nowe śmiałe zadania w zakre­
sie rozwoj-u na Ziemiach Odzyska­
nych przemysłu chemicznego, który 
znajdzie oparcie w bogatej bazie su­
rowcowej Ziem Odzyskanych.

M. in. zbudujemy w •woj. opolskim 
wielki zakład benzyny syntetycznej, 
opąrty na uwodornianiu węgla bru­
natnego. Będzie to gigantyczna inwe­
stycja zbliżona rozmiarami do „No­
wej Huty".

mionkę. Drogą mechanizacji kamie­
niołomów bazaltu, granitu, piaskow­
ca i marmuru oraz uruchomienia no­
wych, zwiększymy kilkakrotnie pro­
dukcję kamienia drogowego I budów 
lanego.

NOWE LINIE KOLEJOWE 
I NOWE DWORCE

PRZEMYSŁ MATERIAŁÓW 
BUDOWLANYCH

W oparciu o bogatą bazę surowco­
wą rozbudujemy szczególnie prze­
mysł materiałów budowlanych. Od­
budujemy szereg nieczynnych dziś 
cegielni i zbudujemy nowe. Rozbu­
dujemy fabryki płyt izolacyjnych z 
torfu, trZcinobetonu, ż-użlobetonu, pły 
tek ceramicznych budowlanych, płyt 
spilśnionych z odpadków drzewnych, 
wapienniki, zakłady produkujące ka-

Ważnym zadaniem jest rozbudowa 
i usprawnienie istniejącej sieci komu 
nikacji i przystosowanie do tych za­
dań. które ma spełniać — najkrót­
szego i najsprawniejszego połączenia 
Ziem Odzyskanych z centralnymi czę 
ściami kraju i przede wszystkim ze 
Stolicą, ułatwienia komunikacji z 
Czechosłowacją i NRD oraz tranzy­
tu z krajów demokracji ludowej 
przez porty polskie, połączenia ośrod 
ków przemysłowych i administracyj­
nych Ziem Odzyskanych pomiędzy 
sobą, najlepszego powiązania wsi z 
miastem.

W tym celu będziemy budowali 
nowe połączenia kolejowe, rozbudo­
wywali stacje i węzły. Dla uspraw­
nienia pracy wrocławskiego węzła 
kolejowego zbudujemy nową dwuto­
rową linię Oleśnica — Brochów.

Przez zbudowanie nowej linii, Wie­
ruszów — Sieradz -uzyskamy naj­
krótsze połączenie Wrocławia z War­
szawą.

Rozwój przemysłu stawia prz-ed 
nami zadanie rozbudowy szkolnictwa 
zawodowego. W szczególności do naj 
pilniejszych zadań należy utworze­
nie szkoły chemicznej w Kędziei zy- 
nie, technikum hutniczego w Legnicy 
i technikum górniczego w Bolesław­
cu.

W dziedzinie szkolnictwa wyższe­
go należy dokończyć rozbudowy -Po­
litechniki Wrocławskiej i miasteczka 
uniwersyteckiego we Wrocławiu, Po 
litechniki Śląskiej w Gliwicach i 
Wyższej Szkoły Rolniczej w Olszty­
nie. W najbliższych latach należy 
powołać do życia nowe szkoły wyż­
sze w Szczecinie, Opolu i Zielonej 
Górze.

NOWE TEATRY
I FILHARMONIE, DOMY KULTU­

RY I MUZEA

Poważną troską winien być oto­
czony rozwój kultury. W okresie bie 
żącego dziesięciolecia zbudujemy no­
we teatry w Gdańsku, Szczecinie, O- 
polu, Zielonej Górze, Koszalinie, El­
blągu i Wałbrzychu, uruchomimy te­
atr w istniejącym budynku w -Bole­
sławcu, zbudujemy filharmonię we 
Wrocławiu i Szczecinie, zbudujemy 
nowe kina w Opolu, Zabrzu, Byto­
miu, Koszalinie, Szczecinie, Słupsku, 
Oleśnie, rozbudujemy sieć kin wiej­
skich. Zbudujemy domy kultury w 
Gdańsku, Szczęcinie, Zielonej Górze, 
Złotorii, Dzierżoniowie, rozbuduje­
my sieć powiatowych domów kultu­
ry. W największych ośrodkach uru­
chomimy nowe domy kultury, domy 
dziecka. Troskliwą opieką otoczymy 
liczne zabytki historii, prehistorii.

miach wymaga wielkiego wkładu fi­
nansowego i materialnego, wymaga 
wielkich wysiłków nie tylko ludności 
Ziem Odzyskanych, ale całego naro­
du.

I>la wykonania tego wielkiego pro 
gramu potrzebna jest nam przede, 
wszystkim jedność, jedność myśli i 
woli, jedność działania wszystkich 
patriotów, wszystkich Polaków do­
brej woli, którzy pragną pokojowe­
go rozwoju i szczęścia naszej Ojczy­
zny.

Jedność ta łączy na Ziemiach Od­
zyskanych polską ludność, zamiesz­
kałą od wieków na tych ziemiach, 
ludność która oparła się naporowi 
germanizacji — Ślązaków. Opolan, 
Kaszubów, Mazurów i Warmiaków i 
repatriantów Polaków z ziem ukra­
ińskich, litewskich i białoruskich, i 
przesiedleńców z centralnej i wschód 
niej Polski i reemigrantów z Fran­
cji, Belgii, Zachodnich Niemiec.

Polska ludność miejscowa, która 
przetrwała wieki nacisku germa- 
nizacyjnego, czynnie włącza się do 
wielkiego dzieła budownictwa socja­
listycznego.

Ludzie ci, dowodzą swoim życiem 
i pracą, że Front Narodowy wszyst­
kich grup ludności.pracującej w wal 
ce o pokój i Plan Sześcioletni jest 
już faktem.

Umacniajmy jedność i zwartość narodu wokół sprawy przyszłości 
i rozwoju Ziem Odzyskanych. Umacniajmy nasz sojusz l Wielkim Związ­
kiem Radzieckim i krajami demokracji ludowej, z postępowymi siłami 
Niemiec, z postępowymi siłami na całym świecie.

Skupiajmy się pod sztandarami Frontu Narodowego, który organizuje 
wysiłek narodu na rzecz wzmocnienia naszego Państwa Ludowego i jego 
obrony, na rzecz jego rozwoju gospodarczego i kulturalnego, na rzecz 
stałego wzrostu dobrobytu mas pracujących, na rzecz pogłębienia zespo­
lenia z Polską Ziem Odzyskanych.

Cały naród polski odbudowywał i ugruntowuje dziś polskość Ziem 
Odzyskanych, toteż żadna siła nie zdoła osłabić jedności i spoistości 
narodu w walce o rozkwit wszystkich jego sił twórczych, o podniesienie 
dobrobytu, o nienaruszalną całość zjednoczonych ziem Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Niech żyje lud pracujący Ziem Odzyskanych!
Niech żyje Front Narodowy i jego Przewodniczący .Prezydent Bole­

sław Bierut!
Niech żyje Polska Rzeczpospolita Ludowa!

Polskie masy ludowe wykonają z honorem 
swe doniosłe zadania patriotyczne

WARSZAWA (PAP). Na wielkim 
wiecu we Wrocławiu z udziałem 
40 tysięcy ludności, który odbył się 
21 bm. po zakończeniu obrad Kon­
gresu Ziem Odzyskanych, wygłosił 
przemówienie sekretarz KC PZPR 
— Edward Ochab, "odajemy skrót 
przemówienia.

Niewiele ponad 7 lat upłynęło od tej 
chwili, gdy PPR w rezolucji swego 
KC zadecydowała:

„KC poleca wszystkim organizacjom 
partyjnym wzięcie jak najaktywniejsze 
go udziału w akcji przesiedleńczej i 
osadniczej na Ziemiach Odzyskanych. 
KC PPR, wierząc niezachwianie w 
niespożytą moc i hart narodu polskie­
go, w rozum polityczny i talent orga­
nizacyjny ludu pracującego, przystępu­
je do mobilizacji mas dla zaludnienia 
i zagospodarowania Ziem Odzyska­
nych z głębokim przekonaniem, że pro­
letariat i naród polski z honorem wy­
pełnią to historyczne zadanie".

Dziś na Ziemiach Odzyskanych — 
obok miliona Polaków, którzy prze­
trwali setki lat potwornego ucisku ger 
inanizacyjnego — mieszka i pracuje 
6 milionów patriotów polskich, których 
twórcza praca przy poparciu całego 
narodu stworzyła cuda, zamieniła kraj 
ruin i zgliszcz w kwitnącą i nieodlącz 
ną część składową zjednoczonej Polski,

klerzem naszych granic i rękojmią 
naszej niepodległości.

Będziemy ze wszystkich sil popierać 
międzynarodowy obóz pokoju, jedno­
czący wyzwolone narody Europy i Azji 
z setkami milionów prostych ludzi w 
krajach kapitalistycznych i zależnych 
— w walce przeciw imperialistycznym 
podżegaczom wojennym, wiarolomcom 
i barbarzyńcom.

Naród polski z radością stwierdza, 
że po drugiej stronie Odry i Nysy po 
raz pierwszy w historii powstało pań­
stwo niemieckie nowego typu, powsta­
ła kierowana przez Wilhelma Piecka 
NRD. która wbrew wścieklej nagonce 
szowinistycznej odwetowców z Bonn 
stwierdza jasno i konsekwentnie, że 
sprawiedliwe granice zachodnie Polski 
uważa za nienaruszalne granice poko-. 
ju i przyjaźni.

Będziemy ze wszystkich sil umacniać 
przyjazne stosunki łączące wyzwolony 
lud polski z ludem pracującym NRD 
będziemy konsekwentnie popierać pro­
pozycje Związku Radzieckiego, zmie­
rzające do zjednoczenia narodu niemie 
ckiego i zawarcia sprawiedliwego trak­
tatu pokojowego ze. zjednoczonymi, de­
mokratycznymi i pokojowymi Niemca­
mi.

(Ciąg dalszy na str. 4)

ROZWÓJ SZKOLNICTWA
W drugiej połowie Planu Sześcio­

letniego i w okresie następnego pia­

ty ramach wielkiego planu rekon­
strukcji polskiego systemu wodnego 
przebudujemy Kanał Bydgoski, aby 
udostępnić go dla większych stat­
ków i barek, a jednocześnie wyko­
rzystać spadki wodne dla celów ener 
getyki i przeprowadzić meliorację 
przyległych terenów rolnych.

Zapoczątkujemy pracę nad budo­
wą kanału Wisła — Odra, w górnym 
biegu tych rzek, jako najprostszego 
połączenia wodnego Krakowa i Gór­
nego Śląska.

Te dwa kanały zabezpieczą pełno­
wartościowe połączenie Odry i zre­
konstruowanej Wisły w jeden system 
dróg wodnych, umożliwiających prze 
jęcie przez transport wodny więk­
szej ilości ładunków od kolei.

Pogłębimy tor wodny od Szczeci­
na do Świnoujścia w ten sposób, aby 
port szczeciński stał się dostępny dla 
wielkich statków oceanicznych.

Zgodnie z programem wyborczym 
Frontu Narodowego nowy plan 5-Iet 
ni oznacza zapoczątkowanie wielkich 
budów wodnych, rozwiązujących w 
sposób kompleksowy zagadnienie 
wykorzystania zasobów wodnych 
dla celów energetycznych, zagadnie­
nia odwadniania i nawadniania w roi 
nictwie, transportu wodnego, zaopa­
trzenia w wodę miast i przemysłu.

Zapoczątkujemy wielkie budowy wodne

Porywający program rozwoju gospodarczego 
i kulturalnego Ziem Odzyskanych

(Cześć II) i
Dalsze porywające perspektywy 

rozwoju Polski są nieroadzielnie zwią 
zane z dalszym zwycięskim rozwo­
jem obozu pokoju i socjalizmu.

Na tym poiega nie tylko narodo­
we, ale i międzynarodowe znaczenie

powrotu Ziem Odzyskanych do Pol­
ski i ich dalszego rozwoju.

lin niejednokrotnie oświadczy­
li, że granica na Odrze i Nysie 
jest ostateczna.

po siódme — granica ta została uzna­
na przez postępowe siiy memie 
ckie i potwierdzona oficjalną 
umową pomiędzy Polską a Nie 
miecką Republiką Demokraty­
czną.

po ósme — granica na Odrze i Ny­
sie stała się granicą pokoju w 
Europie. Stosunkiem do tej gra 
nićy mierzy się agresywna czy 
pokojowa, wsteczna czy postę­
powa postawa polityczna. Roz­
pętanie przez, amerykańskich 
imperialistów niemieckiego im 
pefializmu. rewizjonizmu i za­
borczości godzi w interesy 
wszystkich narodów Europy, w 
tej liczbie również w najżywot 
niejsze interesy narodu nie­
mieckiego, który już raz dro­
go musiał zapłacić za awantur- 
nictwo hitlerowskich prowedy 
rów i ich niezliczone zbrod­
nie.

Budujemy spokojnie naszą przysz­
łość na Ziemiach Odzyskanych, roz­
wijamy ich potencja! gospodarczy, 
zespalamy je kulturalnie z resztą 
kraju.

Żałosne i śmieszne są konszachty 
z zachodnio - niemieckimi rewizjo­
nistami garstki emigracyjnych zdraj 
ców polskich, którzy usiłują harsdlo 
wać naszymi ziemiami. Konszachty 
te przypominają targi między zgra­
nymi szulerami, którzy sprzedają 
sobie wzajemnie dawno przegrane 
majątki, od dawna należące do ko­
go innego.

Ale konszachty te nakazują nam 
czujność na wszelkie próby wrogów 
zmącenia naszego pokojowego bu­
downictwa, siania oszczerczych plo­
tek i pogłosek, prowadzenia wywiadu 
na rzecz imperialistów czy usiłowa­
nia aktów sabotażowo - dywersyj­
nych.

Dlatego jest potrzebna jedność, so­
lidarność i zwartość całego narodu 
wokół podstawowych zadań narodo­
wych, wokół programu Frontu Naro­
dowego. Front. Narodowy wzywa 
wszystkich ludzi dobrej woli, robot­
ników i robotnice, chłopów i chłopki, 
inteligencję, rzemieślników żołnie­
rzy i oficerów Wojska Polskiego, ko­
biety i młodzież, aby się zespolili w 
walce o umocnienie niepodległości 
Zjednoczonej Ojczyzny, o utrzymanie 
i utrwalenie pokoju, o wzrost dobro­
bytu i coraz lepszą przyszłość ludzi 
pracy, o rozkwit i silę Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Ten apel do jedności z podwójną 
mocą rozbrzmiewa na Ziemiach Od­
zyskanych.

Granice na Odrze i Nysie 
są ustalone ostatecznie po wieczne czasy
Rewizjoniści zachodnio - niemiec­

cy, zachęcani do tego przez swych 
protektorów — amerykańskich im­
perialistów. starają się zamącić na­
szą pokojową pracę swoją histerycz­
ną propagandą nowej wojny.

Amerykańscy imperialiści chcieli- 
by podporządkować sobie całą Euro­
pę. narzucić jej swoją władzę, zor­
ganizować w Europie nową amery­
kańską odmianę hitlerowskiego no­
wego porządku „Neue Ordnung".

Aby odciągnąć uwagę narodu nie­
mieckiego od istotnego dla niego za­
gadnienia niepodległości narodowej, 
zjednoczenia narodowego, pokojowe­
go rozwoju Niemiec, podsycają pro­
pagandę rewizjonistyczną neoliitlerow- 
ców przeciwko naszym granicom za­
chodnim, przeciwko Polsce i Związ­
kowi Radzieckiemu. Rewizjoniści 
mają duże apetyty. Nie podoba Im 
się nie tylko nasza granica na Odrze 
i Nysie, nie zadowalają się oni też 
granicą z roku 1939, ich apetyty się­
gają daleko za Wisłę. Chcieliby oni 
zaprowadzić hitlerowsko - amerykań 
ski porządek... aż do Uralu.

Eisenhowerowie i Adenauerowie, 
Dullesowie i Hallsteinowie mają du­
że apetyty i długie języki. Ale ręce 
mają za krótkie.

Nie tylko my, ale i cały postępo­
wy świat, wszyscy ludzie miłujący 
pokój stwierdzają, że granice na O- 
drze i Nysie są ustalone ostatecznie 
raz na zawsze po wieczne czasy.

Nigdy nie zapomnimy tego, że:
;po pierwsze — historyczne prawa 

narodu polskiego do tych ziem 
są niezaprzeczalne, ziemie te 
zostały wydarte Polsce przez 
zbrojną przemoc feudałów i 
cesarstwa niemieckiego, krzy­
żaków i państwa junkrów pru­
skich,

po drugie — wyzwolenie tych ziem 
zostało okupione wielką ofia­
rą krwi żołnierzy Armii Radzie 
ckiej i walczącego u jej boku 

x Wojska Polskiego.
po trzecie — granica na Odrze i Ny 

sie została ustalona i uznana 
w Poczdamie przez wielkie mo 
carstwa, które wyraziły swą 
zgodę na repatriację ludności 
niemieckiej,

po czwarte — ziemie te zamieszkuje 
7 milionów Polaków, oni je od 
budowali i zagospodarowali,

po piąte — na straży tych ziem stoi 
Ludowe Wojskie Polskie i ca­
ły naród polski,

po szóste — gwarancją całości tych 
ziem i i-ch jedności z całą Pol­
ską jest braterski sojusz Polski 
z Wielkim Związkiem Radzie­
ckim i krajami demokracji lu­
dowej. Przywódcy Związku Ra 
dzieckiego, a przede wszyst­
kim Generalissimus Józef Sta-

Nowe śmiałe zadania w zakresie rozwoju 
przemysłu chemicznego Przemówienie sekretarza KC PZPR Edwarda Ochaba, wygłoszone na wiecu 

we Wrocławiu 21 września br. (Skrót)
Serdeczne myśli zebranych w tej sa­

li przedstawicieli mas pracujących 
Polski biegną ku naszym braciom ro­
syjskim, ukraińskim, białoruskim, ku 
wszystkim bratnim narodom radzie­
ckim, których ofiarna bohaterska wal­
ka rozstrzygnęła o rozgromieniu hitle­
rowskiego imperializmu, wydarła nas 
z grobu, do którego zepchnął naród 
przeklęty reżim faszystowski — ocali­
ła naród polski przed fizyczną zagła­
dą, przyniosła nam wolność; niepodle­
głość i pełne zjednoczenie.

Najserdeczniejsze myśli i uczucia 
nasze biegną ku wielkiej postaci ge­
nialnego Wodza narodów radzieckich 
i całej postępowej ludzkości, Pogrom­
cy faszyzmu, Chorążego pokoju świa­
towego, najlepszego Przyjaciela nasze 
go narodu. Towarzysza Józefa Stalina.

Wielki Stalin i kierowana przez Nie­
go Komunistyczna Partia Związku Ra­
dzieckiego, Rząd i naród radziecki po­
parli sprawiedliwe postulaty narodli 
polskiego i zadecydowali o historycz­
nych uchwałach jałtańskich i poczdam­
skich, ustalających granice nasze na 
Odrze ' Nysie.

Będziemy ze wszystkich sil umac­
niać i pogłębiać wieczystą przyjaźń 
i braterski sojusz ze Związkiem Ra­
dzieckim, naszym wyzwolicielem i przy 
jacielem, sojusz i przyjaźń będące pu-
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żelazną ręką tępił imperialistycznych 
j dywersantów i podpalaczy, szpiegów i 

sabotażystów, plotkarzy i agentów re­
akcji.

; Warunkiem powodzenia naszych wiel 
I tych planów rozwoju gospodarczego i 

kulturalnego Ziem Odzyskanych i ca­
łego kraju jest jeszcze ściślejsze ze-

■ spolenie* wszystkich sił twórczych na-
■ rodu wokół klasy robotniczej, wokół 

wielkiego wodza i nauczyciela naszego
i narodu — Towarzysza Bolesława Bie­

ruta.
Ogromny wysiłek będzie potrzebny 

dla urzeczywistnienia naszych wielkich 
i planów narodowych. Niemało Irudno-
■ ści przyjdzie nam pokonać, ale nikt z
■ nas nie wątpi, że polskie masy ludowe, 

miliony partyjnych i bezpartyjnych bu-
: downiczych socjalizmu z honorem wy. 
i konają swe trudne i doniosłe zadania 

patriotyczne.
Żadne machinacje wroga klasowego

■ i dywersantów imperialistycznych nie
■ zahamują zwycięskiego marszu na- 
' przód narodu polskiego, pod kierowni-
• ctwem bohaterskiej klasy robotniczej 
, budującego fundamenty socjalizmu.
i W walce z kułakami, spekulantami 

i agenturami reakcji będziemy zacieś­
niać spójnię między miajtem i wsią, 
zacieśniać braterski sojusz robotniczo- 
chłopski, stanowiący fundament naszej 
władzy ludowej.

W walce z trudnościami, w walce 
o silę i szczęście Polski, jak zawsze 
liczymy na naszą mężną i ofiarną, pa­
triotyczną i bezgranicznie oddaną Pol­
sce Ludowej młodzież robotniczo- chłop 
ską, na miliony kobiet polskich, które 
pracując na roli i w fabrykach, w 
transporcie i administracji, wychowując 
miliony dzieci polskich na dobrych o- 

' bywateli ludowego państwa, biorą czyn 
ny udział w budownictwie socjalizmu, 
w obronie pokoju, w wykuwaniu sio 
necznego jutra naszej wyzwolonej Oj- 

1 czyźnie.
. Kontynuując naszą pokojową twór, 

czą pracę będziemy pamiętali o zbrod­
niczych planach podżegaczy wojen- 

1 nych, będziemy pamiętali o wilczej mo 
1 ralności imperialistów amerykańskich 

i zachodnio-niemieckich, imperialistów 
nie liczących się z prawem i słuszno-

■ ścią, a jedynie z realną silą, dlatego 
też będziemy wszechstronnie wzmac-

1 niali nasze Ludowe Wojsko Polskie,
■ czujną straż niepodległości narodu i 
1 nienaruszalności granic Rzeczypospoli­

tej, będziemy zacieśniali braterski so­
jusz bojowy Armii Polskiej i Armii Ra­
dzieckiej, sojusz, którego najpiękniej­
szym uosobieniem jest wierny syn pol-

■ skiej klasy robotniczej, sławny wycho- 
’ wanek Szkoły Stalinowskiej — Mar-
■ szalek Polski Towarzysz Konstanty
■ Rokossowski.
■ Niech żyje i krzepnie Front Narodo- 
’ wy w Walce o Pokój i Plan 6-letni, o
■ rozkwit Ziem Odzyskanych i całego
■ kraju, o siłę i szczęście Polski zjedno- 
1 czonej i niepodległej!
1 Niech żyje i krzepnie braterski so­

jusz Polski ze Związkiem Radzieckim 
' i wszystkimi krajami demokracji ludo- 
' wej!

Niech żyje i prowadzi nas do no-
• . wych zwycięstw wielki budowniczy

Polski Ludowej, wódz i nauczyciel na-
■ szego narodu Towarzysz Bolesław Bie- 
i rut!

Niech żyje i zwycięża światowy obóz 
! pokoju i postępu, którego Chorążym i 
i Wodzem jest Wielki Stalin!

sportu
Spartakiada sportowców 

wiejskich
W Krasnodarze odbyła się sparta­

kiada sportowców,wiejskich, w któ­
rej uczestniczyło przeszło tysiąc za­
wodników; z Uralu, okręgu nadwoł- 
żańskiego, Zaporoża i wschodniego 
Kaukazu. Spartakiada rozgrywana zo 
stała w konkurencjach lekkoaitletycz 
nych, kolarstwie, pływaniu i gimna- 

* styce.
Podczas mistrzostw ustanowiono 

12 rekordów Zrzeszenia Sportowego 
„Kołchoźnik", z których dwa prze­
wyższają rekordy ZSRR.

Drużynowo zwyciężyła reprezen­
tacja okręgu moskiewskiego.

„GAZETA POMORSKA**
.Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej 
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kulturalno-oświatowy 47-60. Działy: kore­
spondentów. listów czytelników i inter­
wencji oraz porad prawnych: ul Dworco­
wa 12, tel. 48-99 1 41-90, Sekretariat Re­
dakcji 47-99.

Redakcja nocna 47-89.
Redaktor techniczny 1 korektornia 38-73.
Administracja: ul. Dworcowa 13. tel 48-96 

1 48-56.
Prenumerata 1 Kolportaż: PPK „Ruch** 

Oddz Bydgoszcz, ul. Armii Czerwonej 6. 
Centrala: 27-90, Prenumerata zbiorowa: 
19-51 Sprzedaż komisowa*. 19-51, Prenume­
rata pocztowa i indywidualna: 19-50. Rekla­
macje: Centrala 27-90 wewn. 007.

Wpłaty na prenumeratę pocztową przyj­
mują wszystkie Urzędy Pocztowo-Telekomu- 
nikacyjne oraz kasa PPK „Ruch" w Byd­
goszczy przy ul. Armii Czerwonej 6, Pre­
numerata miesięczna: 4,50 zł. Prenumerata 
zbiorowa: 2,25 zł. Przy zgłoszeniu prenume­
raty należy podać dokładny adres.

Biuro Ogłoszeń: Dworcowa 16. tel. 48-08.

E-3-11612 
Tłoczono czcionkami Drukami 

RSW „Prasa" — Bydgoszcz 
fajni, 75/115,5, rodzaj druk mat. klaaa W 

gramatura 50 g.

Czy twoje nazwisko jest w spisie wyborców?
Sprawdź osobiście!

Specjalne wywieszki informują bydgoszczan
gdzie urzęduje ich Obwodowa Komisja Wyborcza

(b) Niedociągnięcia, stwierdzone w 
pracy wielu bydgoskich Obwodowych 
Komisji Wyborczych w pierwszym 
dniu urzędowania, został'.- w dużej 
części usunięte.

Przede wszystkim ujednolicony zo­
stał czas pracy Komisji. Z dniem 
21 bm. spisy wyborców wyłożone są 
do wglądu obywateli codzień do nie­
dzieli włącznie w godzinach od 11 do

Społeczeństwo bydgoskie na SFOS
(to) W niedzielnej akcji zbiórkowej 

na fundusz budowy Warszawy re­
kord zarówno zeszłoroczny jak i te­
goroczny bezsprzecznie pobiło rzemio 
sio bydgoskie. Kwesitarze, w liczbie 
68 par, wykazali dużo inicjatywy i 
rzutkości. Skutek był taki, że zebrali 
ogółem 7.511 zł., a. więc dużo więcej, 
niż wynosił wynik dotychczaso­
wych zbiórek. Najlepszymi kwesta- 
rzami okazali się: prezes Okręgowego 
Związku ■ Cechów Franciszek Ziół­
kowski i dyrektor Izby Rzemieślni­
czej Jan Jabczyński. Posiadali oni w 
puszce łącznie 794 zł. Drugie miejsce 
w tym zaszczytnym współzawodni­
ctwie zdobyli rzemieślnicy St. Sajdak 
i J. Skarbonkaewicz, którzy zebrali 
521 zł. Trzecie miejsce uzyskali A. 
Sudziński, i A. Rodewald z 421 zł. w 
puszce, na czwartym miejscu znala­
zły się Pelagia Smeja i Felicja Sowa, 
które zebrały 338 zł.

Dochód z imprez, zorganizowanych 
w ubiegłą sobotę i niedzielę jest sto­
sunkowo mały — ostatnio spadła licz 
ba zabaw. Rada zakładowa przy Fa­
bryce Opakowań Blaszanych przeka­
zała na SFOS 443,60 zl., zaś rada za­
kładowa przy Bydgoskiej Fabryce 
Narzędzi przekazała ogółem 115 zł. 
— dochód z 2 zabaw.

• * •
W nadchodzącą niedzielę w Poińor 

skim Domu Sztuki odbędzie się wiel 
ki koncert wokalny chórów bydgo­
skich. Udział w koncercie wezmą naj 
lepsze chóry bydgoskie — Arion, Ha­
sło, Harmonia, Halka, Echo Leśne, 
Dzwon, Lutnia oraz chór ZZNP. So­
listą będzie Wacław Prabucki, altom 
paniować będzie Tadeusz Kurczew-

ski. Dyryguje Edmund Rezler. W pro 
gramie koncertu pieśni masowe, lu­
dowe, czołowych kompozytorów pol­
skich i radzieckich. Bilet wstępu na tę 
na szeroką skalę pomyślaną imprezę 
wynosi 3 zl, cały dochód przeznaczo­
ny jest na SFOS. — Przedsprzedaż bi­
letów odbywać się będzie w Pomor­
skim Domu Sztuki już w sobotę.

* * *
Pracownicy Prezydium Powiatowej* 

Rady Narodowej w Bydgoszczy wy­
kazują pełne zrozumienie dla akcji 
wrześniowej. Na masówce, odbytej 
w dniu 15 bm. zobowiązali się pod­
wyższyć swój wkład na SFOS, prze­
znaczając dalsze ćwierć proc, docho 
dów na ten cel. W uchwale m. in. 
czytamy:

„My pracownicy Prez. PRN w Byd 
goszczy, którzy ofiarowywaliśmy od 
początku akcji 1/4 proc, naszych po­
borów — pragnąc przyśpieszyć już 
nie odbudowę ale budowę socja­
listycznej Warszawy, zobowiązujemy 
się od dnia 1 października ofiaro­
wywać 1/2 proc, naszych zarobków 
brutto, a tym samym przede wszyst 
kim uczcić program wyborczy Fron­
tu Narodowego.

Równocześnie zobowiązujemy się 
założyć Zakładowy Komitet Budowy 
Wąrszawy przy Prez, MRN w Byd­
goszczy.

17 Na wielu domach w Bydgoszczy 
ukazały się wczoraj wywieszki o na­
stępującej treści „Sprawdź, czy jesteś 
umieszczony na liście wyborców. Bu­
dynek należy do Obwodu Wyborczego1 
nr.... Obwodowa Komisja wyborcza
Obwodu . . . urzęduje w lokału przy 
ul........... w godzinach od 11 do 17".
, Wywieszki te w dużym stopniu po­
mogły wyborcom zorientować się. gdzie 
mieści się siedziba Obwodowej Komisji 
Wyborczej i sprawiły, że frekwencja 
w lokalach Komisji znacznie wzrosła.

Jan Korczak mieszka na terenie ob­
wodu nr 107. Lokal jego Obwodowej 
Komisji Wyborczej znajduje się w 
świetlicy szkoły podst. przy ul. Kar­
packimi, Z zadowoleniem stwierdza, że 
dane, dotyczące jego osoby i jego ro­
dziny zgadzają się. Już chciał odejść, 
kiedy dostrzegł na liście imię i nazwi­
sko swego małego wnuczka — Piotr. 
Pokryjewiński — to przecież dziecko — 
urodził się w 1945 r., a nie w 1925, jak 
tu podane. Przecież nie ma prawa gło­
su. Trzeba'było zrobić protokół.

Obwodowa Komisja Wyborcza nr 110 
— przy ul. Traugutta nie naprawiła 
jeszcze swoich niedociągnięć. Dom stoi 
w dość znacznym oddaleniu od ulicy, 
lecz nie pomyślano, aby wywieszkę 
umieścić na parkanie zamiast w trudno 
dostrzegalnym miejscu na ścianie do­
mu. Nic też dziwnego, że frekwencja 
w tej Komisji jest na ogół słaba.

Podobnie przedstawia się sytuacja w 
obwodzie nr 124 przy ul. Seminaryj­
nej. Wywieszki trzeba koniecznie umie 
ścić w sposób przemyślany, aby siedzi­
bę Komisji Wyborczej móc odnaleźć 
bez dłuższego szukania.

Dobrze pracuje koło ZMP
przy Zarządzie Robót Elektrycznych

Z życia Partii
Wydział Propagandy KM PZPR 

w Bydgoszczy zawiadamia, że w 
dniu 25 bm. o godzinie 10-ej w 
Wojewódzkim Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego odbędzie się semina­
rium na temat „Ordynacja wy- 
boi a i zadania Frontu Narodo­
wego na tle sytuacji międzynaro 
dowej", na które winni przybyć 
wszyscy kierownicy grup samo­
kształceniowych oraz wykładow­
cy kół studiujących życiorys To­
warzysza Stalina.

Orbis organizuje wycieczkę 
do Gdańska

<b) Sekcja Turystyczna „Orbis" 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja nr 17 tel. 
13-34 przyjmuje zgłoszenia na wy­
cieczkę do Gdańska, która odbędzie 
się w dniu 28 bm.

W programie opera „Madame 
Butterfly" i zwiedzanie miasta Gdań 
ska.

Koszt uczestnictwa wynosi 34,80 zł.
Wyjazd z Bydgoszczy nastąpi oko­

ło godziny 6, powrót z Gdańska oko­
ło godziny 19.

Zgłoszenia przyjmowane będą do 
chwili zamknięcia listy. Ilość miejsc 
ograniczona.

(b) Do niedawna jeszcze koło ZMP 
przy Zarządzie Robót Elektrycznych 
Zjedn. Budownictwa Miejskiego w 
Bydgoszczy nie przejawiało prawie że 
żadnej działalności. Sytuacja ta ule­
gła jednak radykalnej zmianie, w chwi­
li kiedy młodzież naszego wojewódz­
twa wykorzystując doświadczenie kam 
panii przedzlotowej podejmować za­
częła wiele nowych/zobowiązań pozlo- 
towych. Wtedy ożywiła się też działal­
ność kolą przy Zarządzie Robót Elek­
trycznych. Powstało 5 nowych brygad

młodzieżowych, które współzawodni­
cząc ze sobą osiągają z każdym dniem 
lepsze wyniki. Np. brygada Olszew­
skiego wyrabia obecnie przeciętnie po­
nad 170 proc, normy, a brygada Kowal 
słdego — ok. 200 proc, normy.

Z inicjatywy ZMP-owców powstała 
także biblioteka zakładowa, w której 
znajdują się najlepsze dzieła pisarzy 
polskich i radzieckich.

Z. Parada 
korespondent młodzieżowy

Spółdzielnia Pracy „Wulkanizator44 
szkoli swych członków

KONFERENCJA WOJEWÓDZKIEGO AKTYWU 
„CARITAS"

(b'i Dnia 25 bm. odbędzie się w Bydgoszczy 
w sali Domu Katolickiego przy ul. Grodzkiej 
r.r 1 o godz. 11 konferencja wojewódzkiego 
aktyw-u „Caritas" poświęcona omówieniu za­
dań wy,pływających z programu wyborczego 
Frontu Narodowego.

3.000 m. z przeszkodami — Krzysz 
kowiak, Chromik, Chomiczewski,

4x100 m. — Grabowski, Schmid, 
Antonowicz, Kucharski,

4x400 m. — Maćkowiak, Ciejko, 
Plewa, Mach,

Skok w dal — Grabowski, Adam­
czyk, Iwański,

Skok wzwyż — Janiszewski, Rut, 
Szwec,

Trpjskok — Drozd, Iwański, Walą- 
sek,

Tyczka — Adamczyk, Janiszewski, 
Wojciechowski,

Kula — Po*gorzelski, Auksztulewicz 
Harmata,

Dysk — Żochowski, Grossy, Adam 
czyk,

Oszczep — Nowak, Binko, Jarosz, 
Młot — Harmata, Rut, Bednarek. 
Poza konkursem startować będzie 

na dyst. 5.000 m. czołowy nasz dłu­
godystansowiec Graj (Gwardia).

wątpliwie do szybszego realizowania 
planów usługowych, jakie stoją przed 
spółdzielnią pracy.

POMORZANIN — „Wilhelm 
Tell" (god-Z. 16, 18, 20).

POLONIA — r,Ńa kalkuckim 
bruku'* (godz. 17, 19.15).

ORZEŁ — ,,Ditta‘* (godz. 
15,30 17.45 20).

WOLNOŚĆ - „Clenie na 
torach" (godz. 16, 18, 20).

GRYF — „Kariera w Pary­
żu^ (godz. 17 j 19).

BAŁTYK — , W dni pokoju" 
(godz. 17, 19).

MIR — ,,Pod niebem Sycy­
lii" (godz 17 i 19).

OGRODOWE BAGATELA - 
ateczynne.

ROZMAITOŚCI — Julian 
Marchlewski. W Berlinie złą­
czyły się dłonie.

Seanse od godz. 16 do 23.

WYSTAWY
Muzeum lxn. L. Wyczółkow­

skiego — otwarte codziennie 
od godz. W do 16, w środę od 
godz. 12 do 19. w niedzielę od 
godz 10 do 14.

POMORSKI DOM SZTUKI
Okręgowa wystawa plasty­

ków pomorskich.

TEATR 
ZIEM) POMORSKIEJ

Dziś — „Dożywocie** (go­
dzina 19.30).

NOCNY DYŻUR 
APTEK SPOŁECZNYCH

Od soboty, dnia 20 wrześ­
nia godz. 22 do soboty, dnia 
27 września br. godz. 8 rano, 
dyżur nocny dla rejonu śród­
mieście i Bielawy — pełnić bą 
dzie:

Apteka Społeczna nr 15 — 
Plac Bohaterów Stalingradu 1 
tel. 19-31. Dla rejonu Wilczak, 
Okolę, Czyżkówko oraz po­
zostałych przedmieść, stałY 
dyżur nocny pełnić będzie:

Apteka Społeczna nr 17. ul. 
Grunwaldzka 37 tel 34-31.

Zaznacza się, że dyżur noc­
ny trwa od godz. 22 do 8 ra- 
no.

Pod ostrym kątem Komunikaty

O mistrzostwo II ligi
Walki o mistrzostwo II klasy pań­

stwowej w piłce nożnej dobiegają 
końca. Z czterech drużyn pomor­
skich, które biorą udział w rozgryw 
kach II ligi, tylko dwie walczyć będą 
w nadchodzącą niedzielę o zaszczyt­
ny tytuł mistrza. Miejscowy OWKS 
spotka się o godz. 16 na stadionie 
leśnym Kolejarza z Kolejarzem Lesz 
no. Wojskowi przygotowują się do 
tego, meczu niezwykle starannie, gdyż 
od wyniku tego spotkania zależeć 
będzie m. in. ewentualne zdobycie 
tytułu mistrza grupy. Drużyna 
OWKS wystąpi do meczu z Koleja­
rzem w następującym składzie: Jar- 
czyk, Kuchnicki, Kurpanik, Manow- 
ski, Minzdorf, Magryś, Michalak, Mu 
siał, Wakarecy, Ciurkowski i Wylę­
gała.

Gwardia natomiast wyjeżdża do 
Poznania, gdzie spotka się z drużyną 
miejscowej Stali. Gwardziści jak wie 
my zajmują w tej chwili pierwsze 
miejsce w tabeli. Przy ich wygranej 
w Poznaniu i ewentualnej porażce 
wojskowych mogą oni pozostać mi­
strzem grupy. Jeżeli tego naprawdę 
pragną, muszą dać z siebie wszystko, 
aby spotkanie to rozstrzygnąć na swo 
ją korzyść — przy czym nie wolno 
im zapominać, że Stal znajduje się 
w dobrej formie i zdobycie zwycię­
stwa na obcym terenie nie będzie 
należało do łatwych.

Po powrocie z Poznania piłkarze 
Gwardii spotkają się w poniedziałek 
w towarzyskim meczu z drużyną Bu­
dowlanych z Chorzowa. Zawody te 
rozegrane zostaną o godz. 16.15 na sta 
dionie letnim Gwardii, (wz)

W nadchodzącą niedzielę rozegra­
ne zostanie pierwsze w tym sezonie 
spotkanie bokserskie o mistrzostwo 
II klasy państwowej.

Na ringu bydgoskim drużyna miej

OWKS - Stal (Poznań) na ringu bydgoskim
scowego OWKS-u spotka się z pięś­
ciarzami poznańskiej Stall.

Zawody odbędą się w hali spor­
towej przy ul. Dwernickiego. Począ­
tek o godz. 19.

Kłopoty z mydłem
(b) Wydział Handlu przy Prezydium 

W RN w Bydgoszczy zawiadomił Pre­
zydium MRN w Skępem, powiat Lip­
no, że zgodnie z opracowanym i... za­
twierdzonym rozdzielnikiem — dla pra 
cowników Rzeźni Miejskiej w Skępem 
przydzielono 2 kg mydła na miesiąc 
lipiec. Z zawiadomienia wynikało, że 
mydło to należy pobrać po opłaceniu 
10 zł. za kilogram w dniu 25 sierpnia 
w drogerii „Wspólnoty Pracy" w Byd­
goszczy przy Zbożowym Rynku nr 4

Gdy Prezydium MRN otrzymało pis­
mo, pracownicy — głęboko się zasta­
nowili czy warto odebrać przydział. 
Doszli jednak do wniosku, że nie war­
ta, gdyż przejazd koleją ze Skępego 
do Bydgoszczy wynosi nawet przy 
zniżce 50-procentowej 12,60 zł. dieta 
dla pracownika 6,75 i ryczałt za do­
jazdy z Bydgoszczy 3 zł. Razem wiec 
22,35 zł. nie licząc zmarnowanego dnia 
pracy przez delegowanego.

No i oczywiście nikt ze Skępego nie 
przyjechał po mydło do Bydgoszczy

Decyzja -tu była słuszna, bo przecież 
W Skępem znajduje się drogeria i roz­
dzielnik sporządzony przez Wydz. Han­
dlu WRN powinien orzewidywać ode­
branie mydła w tej właśnie drogerii. 
Jeśli już nie w tej, to w blisko poło­
żonym Lipnie, gdzie znajdują się aż 
trzy drogerie.

„Bez głowy" sporządzony został roz­
dzielnik na mydło przez pracowników 
Wydz. Handlu WRN w Bydgoszczy.

(JOT)

Fordońskie Zakłady Ceramiki Budowlanej w 
fordonie WZYWAJĄ byłych swoich pracowników, 
którzy uiścili wpłatę na Narodową Pożyczkę Roz 
woju Sił Polski celem odebrania należnych im 
dziale PKO Bydgoszcz, Al. 1 Ma,ja 23. (1382k

|| Poszukiwania pracowników

KSIĘGOWEGO(księgową), PALACZA central­
nego ogrzewania, STRÓŻA nocnego i ROBOTNI- 
KÓW(ce) niewykwalifikowanych celem prze­
szkolenia w różnych zawodach włókienniczych 
jak i PRACOWNIKÓW podwórzowych zatrudni 
od zaraz Pomorska Fabryka Taśm i Pasów Byd­
goszcz, ul. Gen. Stalina 117. Zgłoszenia osobiste 
z życiorysem kierować do sekcji personalnej.

(1390k

|i ZGUBY ||

ZGUBIONO kartę meldunkową 
na nazwisko Bolesław Kondrac 
ki zam. w Grudziądzu, ul. Gro- 
blowa 16. Znalazcę uprasza się 
o oddanie (3312p

ZGUBIONO złączonych 5 klu­
czy od mieszkania. Oddać: 
Biuro Administracyjne, Pomor­
ska 88. (3309g

|| NAUKA ' [|

TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne 
korespondencyjne kursy księ­
gowości. Łódź, skrytka 163.

łl303k

ZAMIANY

ZAMIENIĘ 2 pokoje z używał 
nością kuchni Toruniu na 1 po 
kój z kuchnią Bydgoszczy. Wia 
domość: Bydgoszcz, Armii CZer 
wonej 2, m. 3. (3308g

||______ RÓŻNE j|

WYDZIERŻAWIĘ gospodarstwo 
jeden i pół ha ziemi (zelehtry 
fikowane) w zamian za miesz 
kanie w Grudziądzu. Bydgosz­
czy. Chajewski. Nowemcsty 
pow. Grudziądz. (331 lp

OSTRZEŻENIE: Oświadczam, że 
,z ob. Smurawską Ireną nic 
mnie nie łączy. Incydent w 
dniu 15 września powstał na 
skutek zmyślonych piotez. O- 
strzegam że donoszących mo­
jej żonie i rozgłaszających bez 
podstawne oszczerstwa pocią­
gnę do trdpowiedzifilnnści sa­
dowej M. Swoiński (331Óg

MURARZY każdą ilość, ROBOTNIKÓW i 4 la­
strykarzy przyjmi. od zaraz Wojskowe Przedsię­
biorstwo Budowlane w Grudziądzu, ul. Gen. Be­
ma (barak). (1367k

ROBOTNIKÓW fizycznych zatrudni od zaraz
Pomorska Wytwórnia Chemiczna Spółdzielnia
Pracy Bydgoszcz, Al. 1 Maja 108. (1392R

Na stanowisko KIEROWNIKA garażu ze zna­
jomością obsługi technicznej z zakresu gospodar­
ki samochodowej zatrudnią od zaraz Pomorskie 
Zakłady Przemysłu Wapienniczego w Piechcinie 
k/Inowrocławia. Zgłoszenia z życiorysem kiero­
wać do działu personalnego. (1385k

Pojedyncze pokoje 
umeblowane poszukuje Dyrekcja Państwowych 
Teatrów Ziemi Pomorskiej. Zgłoszenia kancela­
ria teatru w Bydgoszczy, Al, Mickiewicza 2, po­
kój 23. (1394k

PRASĘ PARTYJNĄ

■ Str. 4

Przemówienie sekretarza KC PZPR
Edwarda Ochaba

wygłoszone na wiecu we Wrocławiu
(Dokończenie ze str. 3)

Przez wieki cale najlepsi . patrioci 
polscy marzyli o powrocie Śląska i Po­
morza do Polski, krzepili naród wiarą 
w zwycięstwo nieprzedawnionych praw 
narodu do jego prastarych ziem nad 
Odrą i Bałtykiem.

Nie mogła wyzwolić tych ziem feu. 
dalna szlachta polska, która pchała na­
ród na awanturniczą drogę grabież, 
czych wypraw na wschód, na Ukrainę 
i Białoruś, wyniszczała siły narodu, roz 
brajala nas wobec zachodnich raubrit- 
terów, doprowadziła swą obłędną, ka­
stową, antyludową polityką do upadku 
państwa polskiego, jak również do klę­
ski wszystkich naszych zrywów pow­
stańczych w XVIII i XIX wieku.

Nie mogła tego zadania rozwiązać 
zdradziecka burżuazja polska, która 
podstępnie, przy pomocy socjal - demo­
kratycznych agentur, pochwyciła wła­
dzę w 1918 roku i kontynuowała zbrod­
niczą imperialistyczną politykę ekspan­
sji na wschód, szczuła naród przeciw 
naszemu najlepszemu sojusznikowi — 
rewolucyjnej Rosji, zaprzedała Śląsk, 
Mazury, ‘Pomorze, a więc skazywała 
Polskę na bezsilność i klęskę.

Z czcią głęboką wspomina dziś 
wyzwolony naród polski bojowni­
ków . o socjalne, i narodowe wy­
zwolenie ludu śląskiego, mazurskie­
go i kaszubskiego, tych bohaterskich sy 
nów ludu polskiego, którzy zdradzeni, 
przez obszarników i kapitalistów pol­
skich polegli w nierównej i na pozór 
beznadziejnej walce, z zalewem germa. 
nizacyjnym, z kajzeratni, hakatą i fa­
szyzmem hitlerowskim.

Głęboki przewrót rewolucyjny, do­
konany przez polski lud pracujący pod 
kierownictwem klasy robotniczej, pow­
stanie władzy robotniczo-chłopskiej i 
oparcie całej naszej polityki narodowej 
na granitowych fundamentach, najgłęb­
szej i wieczystej przyjaźni z potężnym 
Krajem Rad; umożliwiło realizację pro­
roczych wskazań Lelewela i Marchlew­
skiego, realizację wiekowych marzeń 
narodu, zjednoczenie wszystkich ziem 
polskich w wolnym i silnym ludowym 
państwie.

Będziemy nieustannie pracpwać nad 
umocnieniem władzy ludowej, nad zjed 
noczeniem wszystkich twórczych sił na 
szego społeczeństwa w Narodowym 
Froncie Walki o Pokój i Plan 6-letni, 
o wszechstronny pokojowy rozwój Ziem 
Odzyskanych i całej Polski.

Rozumiemy dobrze tęsknotę biznes- 
tnanów i komiwojażerów z Wall Street 
do tych „dobrych czasów", gdy Polską 
trzęśli Deveye i Harrimany, rozumiemy 
ich nienawiść do Polski Ludowej i przy 
czyny złego humoru gangsterów roz­
paczających po utracie bogatego Zagłę­
bia Dolnośląskiego i Górnośląskiego, 
żyznej Ziemi Lubuskiej i Żuław, por­
tów u ujścia Wisły i Odry, po utracie 
wszelkiej możliwości wyzysku miliono­
wych mas ludu polskiego" i wszelkiego 
wpływu na kraje, w których rządzili 
się jak szare gęsi w okresie, gdy sprze- 
dajna burżuazja sprawowała władzę w 
Polsce, Czechosłowacji, Rumunii, Wę­
grzech, Bułgarii.

Jarmarczne wrzaski i krzykliwe po- . 
gróżki następców Forrestała i Goebelsa 
budzą przede wszystkim odrazę i po­
gardę. Przysłowie ludowe mówi: „Psie 
glosy nie idą w niebiosy". Naród pol­
ski będzie spokojnie kontynuował swą 
twórczą pracę, a równocześnie będzie

Zjazd plakietowy z okazji 
Tygodnia LPŻ

(B) W celu sprawdzenia osią­
gnięć w szkoleniu motorowym woj 
skowo - technicznym oraz umiejęt­
ności prowadzenia pojazdów mecha 
nicznych, Zarząd Wojewódzki LPŻ 
urządza w dniu 5. 10. br. zjazd pla­
kietowy do Bydgoszczy. Zjazd ten, 
zorganizowany w ramach obchodu 
Tygodnia LPŻ, ma na celu przy wie 
zienie meldunków o rozpoczęciu Ty 
godnia w poszczególnych powiatach 
naszego województwa. Start i meta 
na Placu Wolności. Trasa rajdu; 
Bydgoszcz — Szubin — Żnin — Mur 
czyn — Łabiszyn — Brzoza — Byd­
goszcz. Jazda zawodników będzie 
punktowana. Zjazd urozmaicony bę 
dzie różnymi konkurencjami. Bliż­
sze szczegóły podamy później.

Franciszek Cieszewski 
korespondent

Nowy kurs języka 
rosyjskiego

(b) Centralny Zarząd Przemysłu 
Jajczarsko -Drobiarskiego wspólnie 
z Powszechnym Zakładem Ubezpie­
czeń Wzajemnych zorganizował kurs 
języka rosyjskiego.

Pracownicy obu instytucji posta­
wili sobie jako honorowe zadanie 
przystąpić w najkrótszym czasie do 
egzaminów i uzyskać jak najlepsze 
wyniki'.

Henryk Trzepacz 
korespondent

(b) W okresie od czerwca do sier­
pnia br. odbywał się w Spółdzielni 
Pracy „Wulkanizator" w Bydgoszczy, 
ul. Toruńska 8, kurs szkolenia zawo­
dowego i teoretycznego. Udział w kur­
sie wzięło 80 proc, członków.

W dniu 17 bm. odbyło się specjalne 
zebranie, na którym uczestnicy kursu 
otrzymali świadectwa. Kierownik kur­
su Dereziński, omówił sprawę donio­
słości szkolenia zawodowego na obec­
nym etapie budownictwa socjalistycz­
nego oraz korzyści wynikające z pod­
niesienia poziomu fachowego dla świa 
ta pracy.

Na wyróżnienie zasługuje fakt, że 
wszyscy uczestnicy kursu zdali egza­
miny końcowe z wynikiem dobrym. 
Zdobyte poprzez kurs wyższe kwali­
fikacje zawodowe przyczynią się nie-
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Skład CWKS 
na mecz lekkoatletyczny z ATK

W mającym się odbyć w dniach 27 
do 28 bm. w Warszawie międzynaro­
dowym spotkaniu lekkoatletycznym 
CWKS — ATK drużyna polska wy­
stąpi w następującym składzie:

100 m. — Kucharski, Antonowicz, 
Schmid,

200 m. — Mach, Schmid, Antono­
wicz,

400 m. — Mach, Maćkowiak, Ciej- 
ko,

800 m. — Kiełczewski, Kubaczko, 
Wideł,

1.500 m. — Kiełczewski, Kwiatków 
ski, Szwargot,

5.000 m. — Krzyszkowiak, Olesiń- 
ski, Kotarski,

10.000 m. — Szwargot, Jodłowiec, 
Farjaszewski,

100 m. ppł. — Bugała, Kardaś, O- 
głoblin,

400 m. ppł. — Plewa, Minkowski, 
Ogłoblin,


